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S p r a w a  G s E I c y i  w s c h o d n i e j  b ę d z f o

Co się w Polsce d/.ioje w dziedzinie gospodar
czej, lo chyba dla wielu poi ohń  będzie w pod
ręcznik .en ekonomii cytowane jako odstraszający 
przy r. lad.

Niewątpliwie w trudnych w aru n W h  gospodar
czych znalazły sie dz ś wszystkie p..ństwa o wy
próbowanej organizacji i z wkkowem doświad
czeniem, co i  dopiero mówić o państwie, które w 
takich warunkach musi się budować wśród ruin 
wojny, które dopiero ma stwarzać popro.dn 
wszystko Z tern większą w ęc otwartością i piano 
wością uuw  się przystąp ć do dzieła, aby [-rzez 
błęly ekonomiczne nie popaść w twardą niewolę, 
która wolność polityczną uczyni pu.-tym dźwiękum.

I zdawałoby się. że niema wśród oanoc&ypj 
d z i a l i . v cli p 1 tyków poi kich ludzi, którzy by do 
njMte* i problemu i Koriomic/.netro nie ro/urni>li, 
> o potrzebie gosnod irczej oubudowy mowi się 
od cfiwdi powstania peń.-tws, o uregulowaniu sto
sunków walutowych mówi każdy minister sKarlm; 
cóż jeuimk w tej dziedzinie w ciągu roku zro
biono?

Na stanowiska m inistrów  przemysłu i bandlu. 
a więc dzied/.niy, na Której oprzeć się musi c*d« 
struktura i znaczenie pań-tw a, wysuwa się wier- 
noby, które może dobre b»ij by ria stanowisku kie- 
rowmka ap> lując<-j do p tryotyzmu społeczeństwu 
L.bryczki, ;le  stojących bezradnie woDe< olbr/y- 
m i eg o probl mu dźwignięcia całości produkcy 
przemysłowej w państwie.

Robotnik polski nauczony pracować w naj 
stra-zhiejszydi warunkach choćby wspomnieć a 
setkach tysięcy zapędzonych w niewolę roboczą 
przez prosacką pizetnoc, a w wolnej już Polsce 
w js tre z y  wskazać na górnika polsku, go, który 
wydajność *swij pracy podniósł, uiitrio wycieńcze
nia i braku urządzi ń w kopalniaih, prawie do 
przedwojennej wysokości. W ,starczy wskazać fia 
Ożywiający ."ię niest ty bardzo powoli rrnh prze 
my słowy w Łodzi i w innych środowiskach. Ń n\h  
oa paskarstwa przerzuci kapit; ł na uruchomienie 
fabryk, niedi rząd tworzy warunki ich rozwoju, 
a nie znajdzie Sie robotnik, któryby wolał próżno 
weć, juk to w naiwne społeczeństwo stara się 
winówić obłudnym frazesem operujące gazeciar 
ętwo.

Kapitalizm polski nic jednak w tym kierunku 
nie zrobił, zajęty pogonią za łatwymi i lichwiar 
skimi zyskuin.. Nie ziund też nic rząd, który otwo
rzył granice dla przywuzu gotowych proouktow i 
przedmiotów zbytku, me wprowadził natomiast 
surowców tak kon.ecznjth dla rozbudzenia fabryk.

Wzbogacona paskarstwem i bcln.ą burżuazy.,, 
bo ta ji dm ie g.dąź życia „gospodarczego" kwitnit 
na zimniai h polskich, po-iada wszystko. Płyną do 
Polski przedmioty zbytku, a równocześnie nędza 
sm zy  się coraz większa, tmdrmfei gospodarcze 
piętrzą się w zastraszający sposób.

Podobnie jak W dziedzin e jjrzr-isysłu, dzieje 
się i na polu fmansowem. Dotąd riie p siadamy 
Własnej monety, korona auslryacka, która w Szwaj -

j e s z c z e  r a s
WIEDEŃ. SO grudki?,a. ((Pat.). W edla nade- 

szłych tu sprawo.' ;cSaa »z Paryża, .Clemenceau w 
snowii2 wygłoszonej 23 bra. w  Lzbic dLputo ,vanych 
w odpowiedzi na interpolacyę p. Caejna, ośwjad- 
c^ył międlzy innytai, <co następuje: Co się tyczy 
Galicy i wschód1 tej, -datom ^następcy p. Pederew-

Chocsny przessfrodzić — powjeitfriał Cfettrist- 
ceau — bołszewiemoWi rosyjski .mu, by się prze
rz u c i na Europę. Ruch ten, ociekający krwią, 
oddziela obecnych w ładców narodu rosyjskiego 
od republiki rosyjskiej. .Otoczono Rosyę Łowiec
ką zewsząd drutom w olerart ni, baczyć jednak P i

skiego w Paryżu, <JeŁ%ak#w. potłskrama p. P a l - , nie należy ua vta, by  Nasucy pfrzcz ten dŁ\it si’ 
kowi przyrzeczenie, że spraw a Gaiteyi Wseirod- i j#e prześlizgnęły. i
rJ<ej będzje jeszcze raz omawiana na kamfen**!-
cyi. C iancnceau dbdał f/rzyt>:xn, żc przeparł to 
przyrzeczem.! w  Loi^dbŁije. vN>owy te? st co do 
G al,cyi wschodniej Ecstał przędło ó»iy koniersn- 
cyi, i praez konictrciicyę został przyjęty. W  rem 
nnjekcu mowy p-.-zcaę/wa prezor.-owi lerrcstNów p. 
óarbiosjt i eapytuje, czy w  irondynjs n *5 mówiono 
nic o  Rosy i. ClcnKOCcail na to odpowiaiia*: Nie 
zawrzer ty z Eesyą sirwjroką żucln-^o pokoju a- 
ni nje będżranji/i ę  n;ą pertraktoweS. P. W arem e 
wroła: A więc possastejemiy z Rasyą sowiecką w 
s ta n ę  wc}js.nysn? Cl.mcsiccaa pdfjoLyiaJo na bo. 
że Franctya a prawdopodobnie i Anglia n*e mo
że ponosić kosztów dalszej czynnej akcyj wojen
nej przeciwko R osji ^drowettjsj. Z le jo  powodti 
zgodra/iK) się otoczyć 'Itosyę scw jecką draionK 
kolczastym.

Polacy m uszą utrzym yw ać s tr^ ż  p rz ec isk a  
bolsziw izm crai.

A im ‘a polsKa liczy około pół m iliona żoł 
nierzy, C 'rcb o sto w ae ja  rozporządza srm ią  oko* 
-o 150 OdO %brze uzbrojonych żołnierzy* i.ad to  
JWzyć należy także n a  P.umuoię. z k tórą po 

i pizcżwyciężeniu n iek tórych  trudności doszło się 
do porozum ienia i pełnego zaufan ia . W końcu 
pozostają Jugosłow ianie

Ich spór z Włochami oznacz1? żfgiew dla 
Eurepy. Na szczęście znajdują się Włosi i Jugo
słowianie na drodze do porozumienia. Nitti p ra
gnie porozumieć się z Seibami. A więc cudzymi 
wyłącznie wej kauii (hce koalieya wojować z bol
szewikami. (Przyp. re d )

S e n .  S z e p t y c k i  w & p ó d  s i ł ^ j c h  « u © j s l s .
W ILNO. 30 grud. (Pat.) Dowódca fi-ontu li 

tewsko białoruskiego ^.eu. Szeptycki po odbyciu 
iłuższej {)odiózv inapękcyjąej, w czasie której 
w.ęczvt sztandary  kołk<»rn b o h a t.rsk  ch wojsk 
w tiobrujsku i Iiorysowiy, pow rócił oneg iaj do 
głównej kw atery sitJłna. Przejeżdżającego gene 
la ta  w itano wszęóz e po drodze u ro c z ,i ie i 
entuzyastycznie, z w ła sz k a  w M ińsku zgotowała

mu ludność w spaniałe przyjęcie. w ieczór w i*
giiijuy gen. Szeptycki odw iedził wszystkie od
działy wojsk frontow ych, zakw aterow a-ycb  w 
mie scu postoju sztabu i sk ład a ł osc* iście żol- 
n erzom życzenia. Żołnierze przy  wspólnej wie
czerzy gorąco m anifestow ali na cziść ukocha
nego generała.

Ostrożnie 2 era Igra cŷ  du Francvi.
PRAGA 30 grud tPar.) „Pi vo L idu ‘ ostrze

ga w dz s ej izy 01 num erze robotników  czeskich 
przed cm igracyą do F r mcyi- !’i-«mo t> donosi,

że pewnego urzędnika państw o w ego, k tóry  w y
jechał do F rancy i celem prz. konan ia  s ę o lo 
sie znajdują ych się tam  robo tn ików  czeskich, 
robotnicy ci prosili o interw eneyę, poniew aż 
znajdują s:ę w opłakanych stosunkach.

earyi ma wartość okuło 3 cetitimów u nas z każ
dym dniem nabiera wartości, a odsłonięta wynu
rzeniami B buskiego tajemnica gospodarcza puń- 
-twa p o ls k ie g o ,  przeraz ć rnusi każdego.

To co oheenie wychodzi nu jaw , jak lekko
myślnie wyrzucano miliardowe sumy. bo świetny 
muzyk wziął się do r.aknpna butów, tytoniu, kolei 
i spodni, je d  czemś niebywalem. Dz!eje rządów 
En 1 cha i K rp t kiego w mm sterstw o sk .ibu , 
wyr/ucunie ztatuląd B lińskiego i pi«tw#.^e kroki 
nowego rninidi a Gr bi-ki-go, wszystko to wska
zuje, tą w Poisce rządzą miernoty, j.ik to trafnie 
określi jeden z dztenn ków angielskich.

Ostatnia odezwa Grabskiego, aljy posiadmze 
koron dah j do dy -pozt evi rządnwi wy wołuje już 
protesty w Gal,cyi, u s ,\ą  naiwnością świadcz,, że

wrac.miy w okres rządów Hąciów, Karpińskich i 
Paderewskich.

Mi rnoty wypychane przez endekujący Sejm 
na stanow ika decydujące sprowadza państwo 
polskie na brzeg przepaści i konieczny ratunek 
może być tylko radykalnymi środkami przeprowa
dzony.

Coraz silniejsze w ołanie w k ra ju , aby roz
wiązać Sejm, k tóry  złożył już tyle d a r  odów  
swej nieudolności m usi się przem ienić w po
tężny jeduora ;śinv Kto wierzy w  własno,
s ołeczer.stwo i jego tw órczą siłę, ten  m usi się 
dom agać, auy Sejm Dył tej m ocy wyrazem* 
Na nowe drogi m usi w e‘ść wszelka polityka, 
polska, jeżeli nie m nny być graba—_ w - dopia-' 
10 uzyskanej Y, oin*ścL
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l a i s t s r y a  m ś S j a n i © ® f e l i  z a k u p ó w
z a g r a n i c ą ,

Biliński odfażuredrał Paderewskiem u i z  tej k tórego  to tołsgramjr psyz/ołisje się p. prezydent 
odfc»wi&dzi poda,etny kilka us.ępów : a  panowie pniwfciaWife mf k^m -caność zaopu-

Od chwili wsto-zescrnia prz z zw jw ęaka cn- j trzenia £ en . Rgci4-a w  dblszą gotówka, by mógł
t« u ę  wielkiej P a s u ,  [stolice entonty Bostały for' 
iiisim e zalane pr-ciz całe sceregi upow-tcauoaydi 
i nieuprawnionych pośredników,

łrió-zy sąwszt? i i n i aa PoL!f. za‘ ląsatygajj 
na  krddlył

W szyrtLe potrzebo* i nP-potrzehhe rzeczy i ło
żyli podwalinę p o i  nlzistojcRzy nB ^częś/iw y stan  
finansowy Polsai, psując jej p ły to m  gninaow\iie 
repu mcyę finansową u rząd, iw  zarów no juk i 
świrna kup k  ci lego na obczyźnie.
Do tM ś ySsccoe Pje nsożma ile t  oa
e & & je >%& ppws*£&> seisaWLjzau p a ń J w a  Po>

aRd-egio.
i W  spraw ie pierw szego z zakupów p. Pade

rewskiego, mianowicie pani stosów i ty to r i i  p.  
Biliński wskazuje, że uważał, -żc zakup* rm tytoniu 
«śe m a się zajm ować swef rządu, ani m sijSirf 
efcurbu, ani tiawtet dyrelhor monopolu, lecz tyl
ko tegoż spec,} alny ^^ent, czy wysłannik, ^ s i a 
dający dokładną mslriikcyę, po i za jaką cenę 
m a zakupić. Z resztą nic wykupiono tego tytomu 
e braku dewtz. (

Na za'a»pfio tffolsneza !
fruai p. Paderew ski moje z-. zwo u rl-. WyłasRaife 
zas tej umowy jest przez to u -yulńone, że p 
prezydent kazał cenę kupna (6001)00 doiaców) 
pofcryć z siar .ameryłmńnkich, które ra fao r1 .o znaj
dow ać się miały w  konsulacie nowojorsłaun, w  
rzeczywistości jednak znajdują cię w  nowutjor- 
siom „National City 8 an k “  n a  kooeie P. K, P., 
k tórej wierzytelność wynosiła w ostatnich 6-clu 
tygodniach oko.o 1,800, 0J0 dolarów.

Z  tej sumy przekazałem  czekiem na Paryż 
GU0.000 doiarow  (SO.OOO.uOO m arek poLsdch, ja .o 
p ierw szą ra tę  i faiesięczną na

a  nią wykupić komplety wojskowe prawic po 
ozw aiwj części octiy feJwdrtfAttó, czyli za tę go
tówkę kupić 4 ,t m j  tyle im seA rów , jak na I jeiły t, 
Musiałem wtedy e.a<s:ać foomalne walki z ssfc- 
cyą kra'%(k>'wa, » lę  dlatego, ję  b rak  dewiz był 
wówczas już strąppty. W  wońcu rozkazałem  po- 
proshi, by do»«tars.aoao ig. Komarowi gelótarką 5 
milionów ‘franków  w jKtzeciągu tygodnia, a po 
2 in$i«.>.iy w  ka-biyłn K dalszych S tyę.xfni, czyh 
razeuu 11 nrfiiocKff/ frariiów . Franki mturafcito 
Bosłały p. Rc»njaowl lljsrarcaucie.

JPomSmo to p. Padterewski poczynił zakupy 
w  tej fłzkyJzpię taa .raasaą p**dtę, efce £aieć*dRcniaj*tC 
o  warunkach.

Pow kdbiał się p. B-Snski dopiero później o 
w srum  acn tego cala^am  — boay 8 proc., spła
ta v/ 3 ratach, CucL^iWc-^oonvdi ccc cno (poza. 
Urnami) jeszcze tw a ra i  skarbu, żjyo-
wanesni przoc P. K. Ku i ęesfceae raz zańezpi.- 
oaoriych ctepoesyiem w  b%mhKiót®e!i polskich na 
sumę ćk iśną ptus 15 proc. — uważał, że 
M&fje w a rn ik 1,- tsł''«8aea»ją acesorozci paastw a poi-J 

ektógra i ŁfraB»j(ii«u,a łę»o
fea?.4nvca. ’

Tymczasem tefcerefe wał fct. Gapżolia, że kontrakt 
ptx!pv>diiy i  4e .greeti nam  proca..

W obec tego ‘gti&te&i się, \/yl w om nkfm . że 
pc prezydent nayjpze ljat, iż W* b ę id c  rob,! wię
cej zakupó.7.

l o  powrocie swoim  p. proz rdent dał mi do 
praecryta-iia ic k g ra u  ks. Sapieiiy, dotyczący za- 
ofzarowaneęo m a  przez rzifl taiy jelsń  kredy
tu, na 3 m ajony fontów  ua 
Łaiuąaao U elpsy , feŁejowyąh i lako*

mSEyiw.
W arim id kredytu musiały mnie u d 'rz \’ć, gdyż na

Zaof »ćfcz hażtm .asrajł żigHg a  w zuijg  wiaw>ma;ci p.
in+itra icolei

e:<? od  Po c ’:lł,n, ^  R^ I  ł^MootrysNy o i^ M d d e  d:a m  naszych są  zaW  chwią oOjęcia ^ n is te ra tw a  sza .bu  przez L-ma-,*, J J ^ ~M *
Eain.rjv generała wynco y ,w  m arżaca o :o io  1,3 \  ‘1"~’ i . .
miliardów, w e r a  jednak rJn były jeszcze ob- a  zresztą 150 tych p aro w a .ow z a i i ę o ty c .  jc-->
ięte  wuz.ctkie potrzeby łPmuaJurowania. Na bon- P° cenach ŁoiV»! tofflto w  ...:>.irycs. byisia SUK^
f«M 3cyi u p. Naczelnika Państw a, odbytej wc e- saony o biówić p. prezyd  J  a.»wi.̂
sn ą  jesienią, stw ierdzane zctEtarto, przy gurlŁwy\n  ̂ Kiedy .wciSug optri. lacnowcc.jov/c<>.v okazały s rę
współudziale samego p. Naczelnika, cyfrowe mi- Obawy^ o  ctg ar k>?jdęt ąt.v .ijcuza>*n*.iK^ie,

Łm aiecie eko.iomicznym mtniśtrow, ze
rz jtl francuski ctlnaw -a ta g ie  Łbodyftt 1 dbc 1-st, w którym  miał zapcw.no, iz wed-Mtg jo

nu. transpoid zakupionych towtirb.Sl i że on sa r i Fj> pi zelsonaazi ̂  pi o wizyi przy tym za^u;>,e 11M.I 
może zakupić łatw o feomolety d a  w ojska, żc po- we po 4.rał. «
Ea tern wielka ilość zakupionego przez rząd  po!- j Iwe dlotrzymał jednak i tętn  razem  s-owa.
8’-d już dawnjej ow sa giiije giz;eś po siacy ach, | Pcżycźka firawsuka.
gdzie leżą także nieskończone składy tow arow i! p , prczę,dćnt za sw ego pobytu w  Paryżu,
zdrowotnych, zakjpcioiiydi sw ego czaaa przez p. ^efitował zaciągnięcie (
prezydenta l * pożyczki 100 f -ankćkvł,
.wystawŁonyc4 oUffiBi« m  fcraćlSc2  I , ;[e Da szczęście przęstraożoiao odbośoa koła *0 -j

“ i*®- '! nansowe, że za tam  lnie stoi m tis ie r  skarbu. 2ia-
Gen. Romer oświadczył, że przyWicrłs to stępca m inistra sliarbu rde m ogąc prz^jusrezać, 

wsteystłto do kraju, jeżeli otrzym a na transpor żeby p. p rczyd .n t działał be» porohomieRit ze 
przez Szwajcai-yę gotówkę 2 Idb 3 milionó v Irari- (rrtną, tłómaczył m i w  oS**ewuaa sprawojwfea.u, 
ków Poni‘ć » ,  że wówczas vy,do>ycie fran.tów żc taniej njz n a  3 paoe. pożycsłtł 'nic o-rzym a 
było prawie Łjeanożliwe’ kazałem  wręczyć gen - f żc rząd frano«a£# oto pozwala, w ydać obłigów 
rałcrvi 2 miliony franliów. N,a porę godz:n prsotf państw a 'pofafcieg®. OdpawSesfaiaJwn nałytSaniast 
swoim wyjaadcm  przvt?ył gen. Ro.uer w to va- tcJegraficzn.«, że pożycw i *«* potraah«j«ny. W  
rzystwse in F ik ra  Skrcyńsicjego, gen, Sosnlcow- ten sposób lBorfipi*anitov/aaso Fotokę p a  largach 
skiego i szeia sztabu generalnego, Badera, na  iraiieusuich. , \

P Paderewski za pobytu sw ego w  P aiy /ti 
kazał k i. Luoom rskiem u zawrzeć w  jego k u c -
ni,u

tnryfcM  fcoaSrafct z p. Sat«r.iajeam 
i ^O K iajj (ego poBj/ucnjkami jakc doradcami p.

! prezydenta. Płaca roczna tego pana wynosi 14.400 
1 dolai uw, t. j. wówczas 720^)00 inarok, dziś zaś 
dw a razy tyle. Place pomowtoków wy-uostzą iiocłię 
więcej, a koszta tych trzech panów  miał pono
sić konsulat iłowojorski, jakkolwiek rnusi gotó
wkę pi zekazywać Polskiej lŁa;ow ej Katjc Po- 
Życzbowej W  ciąga tych trzech lat rząd po's'4 
zaębaci sanicini. p. Szucnanowi przez z,o 4 mi- 
iiouy.

I o  Tcm wszyistldtesn. m inister skarbu, Irtćry 
każdemu z kotogó »v ma praw o odmówić obsa
dzenia posady z  płacą o.ODO ma. rocziąe, m c 
nic wiedział.

dali z tego widać, gr soodarz:/ się w  Pol
sce niczw yiie rguty -de i o,~ezvJn:e.,.

D e p e t z e .s  ... - -

X p m a n i k a f  p z f o h u  ę ? n e i a l n e g v  ■:
z d n :a 29. grudnia.

F ron ł liłcwsfto-Ł a je iu a f i. S ilne w ypady nie
przyjacielskie w okolicy Dziany i na południe 
od i ła m i-  zcsK ły  c.dparle. A tak nieprzyjacielski 
na wieś Siarkow o na pom oc od Bobru;ska 
i równoczesny aU k w d łu ż  szosy inohilew skiej 
nie mi ły i o rodzenia, im  o d -in k u  poi skiiu dr- 
iyierya nasza skuiecznie ostrzeliw ała pozycy* 
nieprzyjacieiskie r od .Skrycałv,wem i Chustnaja.

FlUilt wcłiińńk’. Bez zmiany.
W  zastopdw ie szefa sz-abu: 

IIu!iaskp puLŁowrik.
* dn ia  30 grudnia.

Front WcTiSiłO-hiałoruskl: P róba przeforso 
wania Dżwuiy przez nu przyj iciela w okolicy 
L onpoU i ujścia rzeki Uszale, została przez 
na ze cddzm y ud rem niooa. O ddział bjlazc- 
'Wi. ki, który przeprawiwszy a g p n e z  lierezynę- 
z a takow ał Nowosiółki, został po dłuższej w al
ce z powrotem  o rzucony na wacht dn: brzeg 
rzc ki. Na odcinku  i o. skim  a tak i nK.piz.tja 
Ctclskie na  M ynok i K ońkow i:e zos.uły z d« 
żerni sł rat u my dla nicprzs ja c itla  oaparlc.

Fr-.ht m olkńaiii: S -okoj.
Fi a dar.

t

u£ueA % bj n a  d r u g i  p l a n ?
LllRL-łN. 2G. grud r. i a. Z Mosk y donoszą. 

isk:ow o, żc na zjednoczonym  kongresię sowie
tów, odbytym  dn. 20. g rudn ia, w yb iano  n05tj! 
kśm itet c y r o; a;.’C; y P iezyuenlem  obrany  ro 
siał oł: rzy mi.-j w i. ks-ośc.ą gloscw  Bflinirt, b - -  
HH;a ł - ś  ourtwio tyi o drugim  p^^ewodaiC/^- 
cym. Jak  z tego widną, wł dza L enina w’ Rp 
yi s v ie.k iej "znacznie u p a d a  i gadE?:ca jrg o  

POKOŚ już gaśn ic  Ka im a  sv swojej prztm ow ie 
j o \.y b->.i'»ch zazna v  ł, że pierwszein zadaniem  

^1« sow ńc-iego  jest d c s tii  zenie środków  
ż . wiinści i zl. godzenie panującej nędzy.

—c -
Z n i e s i c n i e  n e u t r a l R O Ś c i  B d lg ii -

Ti lE liL N . (Pat.) Tel. Kom p. z Paryża- Uwa
żają tu  ra rzecz p raw uopodtbną, że jeszczp w 
ciącu tygo mi» będzie ogłoszoa-y u k ład  -między 
F .an cy a , Anglią a Bi Igią, Usdad jest już w giVW- 
nyeh z^ ry sjch  gotowy x oznacza kon.ee belgij- 
sk.ej neufta l y,ości.

W  ko ach dyplom atycznych m ówią też o 
możliwości, że Belgia wkrótce zawrze L aat.it 
gospodarczy z Iio iandya .

—c—
P o r o K u m l ^ ł  s iy .

W IEDEŃ. 30 grud. (Pat.) Tel. Kom p Newv 
Ycrsć. W edle japońskiego biuru, prasowego do 
azlo do sku tku  jw rozum icnie między Sm nanu 
Z ,«d-uczonym i a Japon ią  w spraw ie wspóuieg<» 
itestępow iiiia n i  Syberyi.

j g ?  W ’̂

iiuU jLim  1 1

OD PONIEDZIAŁKU 29 LR j^ I A  w nsb-ewszym 
« i » « n a  fjjłiii.j.a  i iihiiM-łrc. fc-.-lr--. ntsep.

P o l a ,  i X r I n :  G H I
*  §  i  - S
^  d c  ^

N a d *  w y c z a j n »
a o b y w u l t ł

— ł iu - a k c y ' ,
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E H c w a  H s c z e l n i k a  P a ń s t w a

V J  f e r © Z S ^ Q 3 1 E L 2 a
1QjseS5 fetedJerotta, którzy Poznań z cłbaej przemocy wydtat y

POZNAN, SO. grudnia. (Pat.). Na oAicdzi'1, 
w ydarciu  z okazyi przyjazdu Naczelnika Pań
stw a 28. Dra. Naczelnik Państw a w y g b sił nastę
pujące jpBun ó w ie* n :

P. Minister Scytia dzielcowar irfl za to, żem 
przyLyi ao  Poznania, aby dzielić z Wami radość 
tz powodu przeżyc-a pKiifwszego roku swobody. 
Podzielenie radości z W ami Ir/bo by przyjemnym 
IKJOwiązkitsn, przyjechał, m  jednak nie tylko z te
go powodu. Siiioniony zostałem  do lego pobud
kami natury bardziej oso,‘ wjfitj. Powstanie poznań
skie i zwycięstwo otfriłesifanie w ciągu kiocu dpi 
naci Niemcami zrobiło w mej p a c y  tak w kiką 
ulgę, ze odczuwałem konbczność w  jego rocz
nicę złożeń,.a osc-H iego podziękowania.

Szanowni Panowie!
Uprzytomnijcie sobie, co się ićfciało rok temu! 

Dwie części Pois.n, Kongresówka i Galie;,-a zo
stały osw ocodione od sąsiadów  i byty wprawdzie 
wolne, Lecz znicz njopodlegŁośa narodowej zale
dwie tlal w  tycb krajach. W  pierwszej drwi i  
wolna ziemia pom rą zoo-ała zagrożona i napad
nięta z jednej strony przez Rjri&wĄ a z drugiej 
praez Czechów. Położenie Io .s .u  było nadzwy
czaj ciężkie, a ten ciężar musiałem odczuwań 
praetfcwszystkicm ja. przez los postawiony do 
rachowania sd swego narodu, do o b i  izcna, do 
czego Ojczyzna mora jest zdolna. Wkjrzałe mi,. 
Panowie, rijcraz w  tran czasi i, w sarnotnyrn, rzu
conym na krańce sto icy , Beiw-adzrze, opuszcza
łam ręce w bezsile, poddawałem  się rozpaczy, 
pomfno, że ani z  natury, ani z charakteru dla 
tych u-czuć niie jestem  skłonny. Bo cóż miałem 
Iiczye lub rachować ? Gd’y przystępdwialem do 
rachunku teclmieznego, to daw ał on mi zawsze 
w iekości ujemne. Cz/ż atffiAcua ra u rw a ć  'a .h -  
piany, w  Idósra W ie a ł jm  fcnłaąerza posył .nogo 
ca  bój pod Lwctweai ? Gzy Uczyć dziury w  bu
tach żołnierza stojącego na warcie w mróz trza
skający? Czy oceniać niodbświadcaanie młodego 
zohuerza, posyłanego n a  bój, często bez znajomo
ści karabinu, z ktorego mUł strzelać? czy liczyć 
d ptsze, donoszące 7. pod Lwowa o braku amu- 
niryi, o tem, że starczy jej zaledwie na dwie po- 
d/ ny boju ? czy wreszcie rachować miaiem ilość 
lud/.i, których jeszcze przyjąć będę musiał, aby 
wysłuchać po raz tysięczny któryś, że on i naród 
to jedno, że on jest właśnie posiadaczem golo
wego, patentowanego środka dla ratowania zagro
żonej Ojczyzny.

Szedłem do rachunku, szedłem do odczytania 
znaków, od kiorych często z pogardą odwraca się 
pozytywny człowiek, do odczytywania ty cli h iero
glifów, które jest obow ązany czytać każdy kie
rownik — hieroglifów, które każdy tłumaczyć 
Aolen inaczej, hieroglłów mówiących o sentymen
tach, uczuciach, niomożli w ościach, o wszystkiem 
tem, co stanowi duszę c/łowię ku, grup ludzkich i 
narodów, Podstawa dla rachunków — jak Panom 
wiadomo — powinna być zwodnicza i gdym w 
noci bezcenne ujemne cyfry Uchniezne ściągał 
w jedno z niepewnymi hieroglif ani, wykładnikiem 
uczuć narodu, nieraz przy sumowaniu odczułem 
.stare, dobrze znane z lat niewoli ucz,licie zwątpie
nia, które do iniia mi szeptało tak dobrze mi wia
dome a taił ciężkie słow a:

slafceśs, 6 ezs:?a, nicm cc.
A jednak jedną największą, pozycyę rsrhnnku, 

który zci SU wiązany byh-in uczynić, zaj i.oualy 
Niemcy pobite na zachód ie. Na wschodzie pozo
stawały one si/ą, na zachodniej naszej granicy
i. zn. u W as, na jiólnocy t zn. w Piusieeh za
chodnich i ws.liodnii h panowały one niepodzielnie.

Na •wschodzie o niecąłe 00 km. od W ar
szawy rozlew ało się m rowie najeżone bagneta
mi, uzbrojone od stóp do głowy, tysiąckrotnie 
silniejsze od nas t chnicznie przelew ało się, 
pom ijając na razie jed n ą  część Polski i dążąc 
z pow rotem  do N emiec.

Jak a  jest siła w ew nętrzna tych setek i sc» 
trk  tysięcy ludzi, pozostawało zagadką, którą 
rozstrzygnąć w owe czasy nie byłem  zdolny.

I wtedy w łaśnie w ybuchło  wasze powstanie, 
które w kii ku dniach  odniosło świetne z wy
cięstwo, oswob ‘dzając jednym  rzutem  dużą część 
dawnego zaboru pruskiego.

Jeżeli dręczą oe pyfanie nie zostało rozstrzy
gnięte, to  w każdym ra/. e wiele jego stron zo
stało w yjaśnionych. W  m oim  za całą Polskę 
rach u n k u  za n ra s t niejasnych, niepewnych h.e 
rogi fów m ogłem  « sławić ściślejsze, bard„e j 
okrt ślone dane.

Doznałem  wówczas tak  wielkiej ulgi, że d o 
tąd  po ro'„u żywię uczucie wdzięczności, gdj 
m yś'ę o W as i o W aszych pracach i sąd/.ę, że 
wraz ze inną ulgi lej doznała i wdz ęczność 
podziela cała Polska, rIe in  uczuci/m  żywiony, 
tą  radość ą przejęły wznoszę, ,Szan. Panowie, 
mój kielich na cześć bohatera tf, którzy Po

znaó i inne okolice Waszej dzielnicy t  pod 
obcej przem ocy oswobodzili i pierw s. poznali 
słabosć najbardziej przemożnego naszego wroga- 
Niech żyją i Niech żyją 1

M etra m in istra S ey d j.
POZNAŃ. 30 grud. (Pat.) W  czasie obiadu 

na czesc Naczelnika Państw a wygłosił m in ister 
dla b. d d  lnicy pruskiej dr. Seyda następujące 
pizetnów ien ie :

„ Panie N aczelniku 1 W ielkopolska obchodzi 
w tych dniach w ielsie święto wyzwolenia z pęt 
niewoli pruskiej.

Niestety m e starczyło sił, aby także i inne 
dzielnice zaboru pruskiego uw olnić. Kiedy m y 
ju i  od roku  cieszymy się złotą wolnością, Po
morze nasze chociaż trak ia tem  W ersalskim  P o l
sce p rz jzn an e  do dziś jeszcze czeka wyzwoleni* 
a Śląsk nasz kochany i W arm ia i Mazowsze 
jes cze m uszą przeNc ogniową próbę plebiscytu, 
zanim  będą m ogły znowu na zawsze złączyć 
się z m acierią poHuą.

Panie Naczelniku 1 Przybyłeś dziś do nas, 
aby razem z nam i święcić tę w u lk i  uroczy- 
y.osć narodowego wyzwolenia, a chociaż za le 
dwie co dopiero wróciłeś do zdrowi?,, nie 
szczędziłeś trudów  dalesiej podróży, aby z na
mi dz.ehć radość naizą. DzLkm em y Ci za to 
z głębi serca. Dałeś tem sam em  dobry dowód, 
jak  żywo obchodzi Cię ios całego naród  i, jak  
gorąco współczujesz-z cierpieniam i i radości imi. 
całego kruju i poszczególnych jego części. P ra 
gniem y serdecznie, aby Ci danem  było juk n a j
lepiej objąć w posiadanie i te ił*ewyzwolone 
dutąd ziemie zaboru pruskiego, a  więc p r eue- 
wszydkiem  Pom orze nasze, a następnie po do 
konanym  pk-biscycie, o którego szczęśliwym 
dta nas w yniku jesteśm y przekorami,. Śląsk, 
W arm ię i Mazowsze.

W tej m yśli wznoszę p u h ar, i w zyw am  W as 
Panów ie, ażebyście razem ze m ną wznieśli okrzyk 
na cześć Naczelnika. Niech żyje Naczelnik P ań 
stw a i W óaz Naczelny Józel P iłsudski 1“

KmmBSm&KSBSSBSiflESSS. -SSgSESB faSTYjSaSSJffiSSSSS

A n g l i a  f s ł a d z ie  z a c h ł a n n ą  r ę h ?  n a  B e ig i i .
BERLIN. 27. grudzień. (Teł. N. W ien. Jo u r

nal). Anglicy usadaw iają się n a  stale  w A nt
werpii. Stw ierdza to offc yalny  kom unikat, prze
słany  do Brukseli. Nota zapow iada, że podsta
wa operacyjna angielduej Iloty w A ntwerpii 
nie ty lko zostanie u trzym ana, ale jeszcze roz
szerzona i w zm ocniona p rz ‘z te jednosiki, L.ó- 
re się obecnie znajdują w Cal Gs.

—o—

FELIKS HO).LAENUER. 49

Uóm. MARY A BIANKA.
(Ciąg dalszy).

Na dźwięk tego nazwiska, wydarło się z pier 
i Simirenki wycie wściekłości. Jak zwierzę rzucii 
ię na Yttla, że nawet Truck przerwa) zdziwiony 
wą mowę na chwilę, a wszyscy z trudem starali 
i? uspokoić Rosyanina, który wreszcie znów za- 
ji swe miejsce przy piecu i w niepohamowanej 
wściekłości na strzępy podarł swą chustkę.

—- A więc panie Yttel. albo jak się pan zre- 
ztą nazywa, dlaczego nie pokazał się pan u mnie 
d czasu tego wieczora u Bótzowa, pomimo me- 
;o uprzejmego zaproszenia ?

K edy za§ Yttel inilczai, kontynuował dalej: — 
liucha cie więc moi panowie, jaka była smutna 
rzesztość tego człowieka I

Wyprężył się i wydawało się, jakoby postać 
ego vi tej chwili urosła.

— Ten oto... zawotal głosem gromowym — 
est płatnym szpiclem poiieyi, dla której pracuje 
aż od lat... Ten oto wkręca się vv kula robolni- 
ów, by za grzeszną z iplatę zdradzać ich i za- 
rzedawać... ten oto zmienia raz po raz nazwisko 
uprawia swe rzemiosło raz tu, raz gdzieindziej... 

'en oto musiał opuścić Lipsk, ponieważ poznano 
ię na jego fałszywej robocie... j ten oto — cQwy- 
ił go ra  ramię i krzyknął mu przeraźliwym gło

sem w  ucho — potrafił w  niewytłumaczony wprost 
sposób, zawsze na nowo wkręcać się do partyi. 
I ten szakal myślał — twarz jego zaczerwieniła 
się jak kula ognista — że ja, ja, ustępuję przed 
nim i unikam go, z podlej trwogi, że mógłby mnie 
wydać policyi: Panie Platonie Simirenko — u;ąi 
Rosjanina za rekę — to jest historya tego czło
wieka A jeżeli dotjmhczas milczałem, to czyniiem 
to dlatego, aby się najzupełniej upewnić co do te
go oszusta. Teraz na pana kolej... żądam przysłu
gi za przysługę.., proszę otwarcie podać mi przy
czyn)’, które pana do mnie sprowadziły. Albowiem 
pan, — i zniżył głos — nie uczynił tego z pro- 
-tej ciekawości, pan, Platonie Simirenko wie z ja
kiego powodu jest pan teraz tutaj,

Rosyanin nie rzeki słoWa. Strzępy jego chust
ki leżały na podioaze, a rękami wichrzył swa dtu- 
gą spiczastą brodę.

Zwrócił się wreszcie do Yttla ze swoją w y
mową z ros>j. ka : — Ja panu będę towarzyszył, 
podaj mn e pnn rękę —  i objaśniająco z dziwacz
nym uśmiechem na ustach uodai:

— On jest mój najdroższy przyjaciel i mie
szka u mnie od trzech miesięcy.

Truckowi szepnął w ucho :
— Dziś wieczorem jestem u pana.
Następnie wlożyi Ytiiowi kapelusz na głowę,

ujął go pod ramie swym ramieniem, jakby obrę 
czą zeiazną i z niezgrabnym ukłonem opuścił 
pokój.

Truck odwrócił się plecy ma do przyjaciół i my
ślą nieobecny patrząi tępym wzrokiem na stok

Hofke przystąpi! do niego i objął go ramie
niem za szy ję :

— Truck, Truck... czy nie powiedział pan 
w uniesieniu za dużo ? Teraz musi się pan mieć 
na baczności przad tą żmiją I

Truck odw rócił się twarzą do niego. Byta ona 
może nieco biedscą niż zwy kie, ale bil od niej ja
kiś blask powagi. Skinął na Siibersteina, który 
nieśmiało stał przy drzwiach, nie wiedząc czy nie 
jest tu czasem zbyteczny.

Truck rzekł z lekkim uśm iechem :
— Niechże pan wie, Silberstein... ja  jestem 

jednym z tych niebezpiecznych... jestem „Czerw'o- 
n) m “ burzycielem porządku. Zawsze naprzód, Wil
helmie Hofke... a ten pies... ten tchórz... będzie 
chyba osiatni, kióry mi drogę zagrodzi. Pozatem 
...prędzej czy później... raz musi czlowńek odsło
nić swój sztandar... otwarcie przed całym śwuatem.

Jak w śnie lunatycznym stał Truck przedni
mi oboma.

Grzechem wydawało się zbudzić go z jego 
ekstazy. Cicho postąpili ku drzw om, nie zatrzy
mywani przez niego i opuścili pokój.

— Czy powiedział panu Truck — zaczął Sil 
berstein, zw racając się nieśmiało do Hofkego — 
żeby pan dziś wieczór...

Hofke przerwa) m u :
— Bardzo to uprzejmie ze strony pana, ale 

nie wiem czy właśnie dziś mój czas — zauważył 
zmartwiony wy raz twarzy Siibersteina — czy nie 
byłoby za późno, gdybym pana aopiero o godzi
nie 9-tej odwieuzii?

(U  fl aty,

.1“, m, ' ,f  <f>% ’ ' A. ’ ’ A.
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U s i a G v j a n o  r a b u n k o w a  k r a e l z S e ż  
p r s j f  c i .  C lr & d D c I k ie j .

B a n d y c ie  fortele. — Złuezgfbs kneblują 
We w torek 10 b. m. o 3 godz. popołudniu  

przyszło do m ieszkania p  S tan is’aw a Życżkoą' 
skiego, m on tera  z p ark u  lotniczego, przy uh 
Gródeckiej 1. 18. na II piętrze d * ó e h  mężczyzn 
w m u n d u rach  wojskowych J  u n z nich by ł to 
m ężczyzna około 40 łat, szpakow aty, drugi zaś 
niższego w zrostu m łodszy, a zaaUwszy w mie 
szkaniu  syna Ż. Józefa, liczącego la t 15, ucz: ia 
5 kl, g im n. powiedzieli m u, że ojciec jego pole
c ił m u przynieść natychm iast do parku  lotnicze* 
go płaszcz gum owy. G ly obaj odeszli ch łopak  
u d a ł się z puszczeni uo wars:.tatu, lecz tu  oj- 
c e c  zdziw iony (cm, bo nikogo z żądaniem  t  rri 
n ie posyłał, odesiał natychm iast syna do du 
m u, po  lejrzywając w tem  nieczy-.lą sp: awę.

Po chw ili, b -dąc  niespokojny, u d a ł się Ż, 
sam  do dom u. W szedłszy do mieszkań * zau
ważył natychm iast n ieład  w poko.u, bo «a po- 
dłocl i  le aiy  dwa duże tfum  ki z z a w in ę .ą  
garderobą i bielizną, w arlości 5 Olf0 kor., sebo* 
wTea, gdzie znajdow ała się biżuterya, byl spton- 
drow any, lec/, syna swego nie za ^ a ł. Po przej
rzeniu w szystkich u b isacy i ni eszkaniow jch  za
uw ażył ws ysikie drzwi o t* a r te  i dopiero po 
chw ili spostrzegł swego syna leżącego pod łóż

usta  15«lctnismu chlopeu I r a t u j ą  mienls- 
kiena związanego i

a  s ław ę  nieprzytom nym .
Ręce ch ło  aku były zw iązane a w ustach 

m iał naciśnięty knebei z w łasnych rękaw iczek 
sporządzony.

Po usunięciu jego i po ndcuceniu chłopaka 
zeznał oa, że w róć wszy do dom u zastał b u . 
dytów  przy k adzieży, którzy go biją związał 
i zakueid  .a a ii  m u usta , \ rzy tzem  głów nie len 
staiszy by ł czynny, m łodszy zaś kopnął go śli
nie w bek. Gdyby nie powrót oj a, chłopiec 
w k ió tk im  czasm zm arłby  z uduszenia, ob gnie 
zaś leży d ę tk o  chory w skutek pob.cia i dusze
n ia  w szyję.

\ \y , .a d -k  ten  św 'adczr r.adep ej do jakiego 
stopnia zuchw ałości i pom yG ow cśs. posuwają 
się lwowscy bandyci, bo gd .by nie zostali spło 
•reni przez Ź , byhby spakow any łu p  w całośc 
unieśli. Nie .stw ietdzaus n a  razie, co zdołali 
skraść z ko zto'e n .śc .

Za podobną kradzież rabunkow ą, przed nie
daw nym  czasem, zasądzono trzech bandytów  tu. 
karę śmie?ci, przed sądem  t  raźuym . w i>‘oez». 
n .c i surow e v.y;oki nie odsUns&iją złodziei 
przed izyiium i *1 rodu ic/ym i

ą -

p‘ś-

0 msz stan posiadania 22  ̂
b : u  R t t & w i f n .

Niejednokrotnie zwracaliśmy w  n.sazem 
lilie uwagę na 11iebccpto^.:eństwo grożące nanze- 
Diu przemysłowi n afto w an a  z powodu źbyt wj-J- 
kich apetytów  kapitału izagranicsncjo na tem iy  
masaego zagłębia naftowego.

Gdy w  m aju !br. fow. dc. Dlamand wysiąpił 
ca upaństwcżurienicm kopalń naf.-0 .7ych, na i c-n- 
frjntomeni e£>fcsii z prscrażfenia, a „Goniec Kra
kow ski" Bawyrckował: „Do.tissdbj-«ftay ,ij z lysjs 
feardfe ej poważnego źródła, x  n iep r^  ja ara dla 
Polski postaw a rządu angiete uesjo j-s t \vy*r>.f:m 
ekcyi posła Diaraanbo, żądającej upftśatwcłwie- 
Wrkmia kopalń ropy. Jest jtó&i ..c na-teiej-a — po- 
ck-oza się „Gonic-c" — że przedstaw :<iiatom po - 
BŚdm w  Paryżu u  Ja  się uspokoić t u  tym punkcie 
św iat polityczny angielski".

Możemy dziś pa iow z „G ońca" zapewn.ó że 
pu'zedsta\vici 
„wiżburrone
W Paryżu udało), a  że się to dobrze udało, 
świadczy fakt, że hapilał zagra ;i:zny znowu cąra 
w ydarł znaczną ilość produćtypnycń szybów i 
większość akcyi Tdw. Karpaztii-go i Tow Kale
czyli. Jak  się dowiadujemy akeya ia sięgm kreci 
fciiljonóu.* i m a w  najbliższej p r^ w zb śe j zale
czyć oora? szersze ,kręgi. •

Że tym razem  straciliśm y część naszego po
siada n, a nie n a  rzecz AngU-có v, lecz sympatyzu
jących z nam i Francuzów, w cale n s  nie pociuLta.

Rząd warszawski, nie znający g rin iay  w 
płaszczeniu się przed k n aa i ą, nie rroće się zdo
być na stanow czy Urok, iktóiybj/ pas ućw ofdi przed 
całkow itą u tra tą  zagłębia naftowego na rzecz ka
pitału f r anko-endo  aiT^er. k aćiś. iego — i da  tego 
się już przyzwyczaihśtny, ale tttezro*ufn.iałem> jeet 
dfa nas, dlaczego nasi kapitahśai, którzy się d rą  
o akcye byle jakiego baaeczka lub spółki akcy;- 
nej, z niewędłmaacroną i zgolą rJ .ri tsadkrosą 
obaw ą stronią od  inwestowania sw j eh kapitałów 
w  terenach i p w dsięb fcrstw ach  naftowych.

I w tym w j-pad .a  winę ponosi rząd w arszaw 
ski, który przez trzymanie Ukzędu naftow ego zda

ła odf Lwówa, a  więc od no turąto.ej
siedziby dSa tego urzędu — a ppzaz zainst^ow a*
nóe go w miejsca, §®*Ę możUi tego światu na,- 
0 uł'c;'s.<ego nj-A cza  ają z.x>^umR?łia <Ha prsemy- 
s ła  nafto .-/ego —1 ulxu*jjiwa agitacyę w  tym tk a  ua- 
ku, afoy kiph-ał krajow y t o  dziej się ztantsreoowai 
sjoi â wami nal tow-zmi.

N|e 'toz znsczcnia jest tu  ta  qfc9?ks*»ośó, to 
nie posiadamy p,-«t\y. kiói.-iby w  sposób inc.rowy 
a dra każdego dostępny, ŁojęSa się spraw am i prze- 
tupsiu Tiaftawcjj j|. I do jcet aajważniej zym rz^k:- 
bbtn po.vta4Jcka tej apatyt z jimą się kapttabóai 
nasi odnoszą do uaszych opraw n.alioiyyy^h.

Nkfcna na świecnc drotgt-eso pa'as Km, kvw 'y> 
rząd  tak taatokgr idbał o  rozwój swego przemy
słu naftow ego, jtó ip a se , nic t r u J b o ^  też ztolcżó 
ieszeze jodtK) pańsr.m . kr Ictórcurtoy is i;a ł prse- 
pąysl naftowjf a lnie isfciżaio ckoJay j-edkso 
y& na, po^.-ięcone Epray/om feego preem ysła

Nie myśljsn'/ tu .jtufnstk piana, k tó ż b y  stało

pefciic zaufauje Jizersricgp Sitok-c^eństwa da togeż 
pń*aa — lecz .piuno na  m/i-* mamy. ktćrehy się 
zajęto zarówno pcodłccnt^tn, i a t  i r o t o ł n u i ^ ,  
o ra? \vsze'kkr.ia aęscimąt.ai, któreby się przyczy- 
tuły <to sj»puhryzow anta ■imz&łgo prz«nysiu  iw .- 
towego w śród n a js u ^ z y c h  w arstw  6połcczen- 
stw a.

Toteż z aiiTOipatyą W itany rapcwi«cf4 wyda
wania czasopisma naftowego fjrzez Pol. T.rw g ó r
nicze, które 117cato powinno zqp.n*.r*r cw uiygo- 
dnllc na <feisa.;ik p-oważny l rzccuowy, a p rz >
dew atystkiem  bezstronny. i i  P._

Nft FUWOUśSJ BłStm P e asy  P. P. s .“ złożoms
w tnsisj odraiuistracyi następujące datki:

Kuto Zat»aw cve Związku pracow ników  k o 
lejowych we L \io  *i", 80ó kor., i  m ib t  P. P. 
S. w Stryju ItoO kor., K obiałka Ą ntoui 10 kor.,
Sm olano M cha ł 10 kor.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje tdmi- 
nistr&cya „Dsi-cmiika Luaowego“ we Lwowie, uL 
Sykstuska 1. 21, lł. p.

WIECZÓR Z TA Ń ^W I KA CEL DFZR0E0T- 
HYCH ŻYŁli KAHóLy,. PÓM i UK2ęD*«KÓW f-P.Y- 
V*ATN¥liH. Zapowicdz any n a  13 g ru d n ia  w ie
czór z t m am  .Z w ią ik u  żyd. handlowrców i 
ursęd. pryw . w sa i Izby rękodzielniczej przy ul, 
Si i ztoectocj odbędzie s ę ęp biedżicię 4 siycenia 
19-0- Foczą tek o g ' dz. 7 wtt i:i. N aecr urOamai 
eony prograin , dużo niespodzianek. B.lcty i za
proszenia w „ ż w u z k u ” przy ul. B erustuiaa 12.

PULSKIK KOTO DBAM. ,LOTKIKGVV“
URZĄDZA 854-4

W  SOBOTĘ DNIA 3 STYCZNIA 1020 Tt.

W IE C S O H  T A M E C Z N Y
W  SĄDACH DOMU N.URODNEGO 

PR7A UL. RUTOW5KIEGO 22.
~~~ a T • ÓJ T Ł  Y. — ,*M! U Y KA~S A L O \  O W A.

POCZĄTEK O GODZtNni 9-tej WIECZOSt-LAfc

M iftO E S L * $ 4 £

whziJ  te o rc zaju, n» ufera. 
n»« mę Viś, palta, ip«c te ,, 

sw.tkt t ubrania czamatkowc.,
na fcostytimy. Paszcz*, 
damskie t o ic»:nne. —

UlCklJi
łiurtki, swi

W  EŁMY 
P DO SIEWKI joi palb i n&rasia

poP.cają w wiellorn wyborze

R lL S it n e ia o c i ic s i s i i i
fa b r y c zn y  sk ła d  SUKNA 

weLwewic, ui. Rt!l«t»ssitj» 7, u^przeciw KauJr

Sj»esvaii«a ówm.lt wtnerjw.;)w, siltsy.-k t

D r . H m r y k  K e s s i i r l a
ord. od 8—10 i 3—a. Lwów, K pendka li .

Soa^yatisia chorńb skórnych i wene yrzujsch

D i * . ' A R P A O  O S Z L A N j f l
b. aayscent tir. k B^dapeszte^iak c} 

ordynuj? oa gno/i v li —( i cd M -ó  po poiuiniu 
p i a ć  M a r y a c k l  6 - ? ,  >. p .

S{*acj**lista ci, orYb akó/wy"!« 1 * *K«r>cwy«h
D r ,  A ,  8  C  H  ^  S I

»eknnd<»-j>M *« - * p Is. v-*>wa»!a.
pt/L-prowat ził i*? na  ̂ ,ą

u l .  ® 5tow «ici;»L .''łi:, » -**■ (npprzfcry gt. poc/Ty1.

Z I E  F T  * < 7 RI 3L-j& Ot A i ł E

W Y IW O  2  NA KAW IARNIA
LaÓK, E toccgo 6 [m,Łzęniii>.

W NOC S Y L W E S T R O W Ą
urządza w prześlicznych marmurowych dobrze 
rg tzar.yci t znakom cle weatylpwan ch »*t ch

Koncert deserowej
Podaw ane będą na lepszej j»kośri: krem y 
w uiszaasstie,czekolada, deskou iła kawa, 
herba ta  i p>zrwyborne ci*sla c r .z  naj*
— przedniejsze szlachetne rupo .e . —

R

W i e l K w ^  ^
URZĄDZA DZ1S SABA ROBOTNICZA P. P. S. W €  LWOWIE 

W SALI IZBY RĘKODZIELNICZEJ (PLAC STRZELECKI).
p o c z y r E H  o  c o d z i n s e  »  w i E c i ó a .  b i l e t  \ ? s t ę p c  io  e o s o h ,
ł : . . ,  . . .
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Lwńw, 31 grudnia,
REIEuTJAR TEATRU MIEJSKIEGO:

We śr dę 31 g udriia o godz. 3 „Kawiar^ka*, 
Kmtochwiia w 3 alt!. I nalana Bernarda z p. Nowac
kim w ran kelnera Albena.

We śroJę 31 grudnia O go z 7 Sears**- operetka. 
W 3 ahi. i. an.st wa Oj  ihOASsiego i IV. Komora.

We śroug 31 grudn a o guiUir.it: 11 .Noc Sylwe
strowa

We czwartek 1 styczn a o g. 3 "O raz S-ty „Wą- 
sy i pem *.a* soa.cdya w ó ak t Korzeniowskiego w nic- 
ZRngn.Uiiej obsadzie.

'Ae czwartek 1 stycznia o g. 7 .Straszny dwór" 
opera w 4 akt. j i  Moni.szki w niezmienionej oosa ztf

W p-ątek 2 s?y znia o j .  7 po rat 4-ty „Rycćrz 
z Łabe ziem* Br. Winawera w niezmienionej obsadzie.

W sebo-ę 3 styczn a o godz 3 po raz 6-ty .Wą
sy i peruka* komeuya 3 akt J. Korzeń.owsl.b go.

W sobotą 3 stycznia o godz. 7 po raz 5 ty .Se
ans* o-peretKa w 3 antdeii -St. bun.kowskiego i fr, Ko
niora.

W niedzielą 4 stycznia o godz. 3 „Halka* opzra 
narodowa St Mon uszi i.

W niedzielę 4 stycznia o gcd>.7 po raz 4 ty .Za
sadzka* sztuka w 4 akt Hemyla Kistermr.ckcrs'*.

W pomedzia ek 5 stycznia o go.z. 7 „Toska*
, opera w 3 „kt. Pucciniego.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTVST 
„CZWÓRKA11, ul Szuszkiewicza 5 (naprzeciw żand.):

I r  gram śaląteczny do ś_ody 21 grudnią codzien
nie o godz 7 30 wi eczór. Jrq'og: S. M chałowski. »Ne- 
po ’ uk Pendraczek i Marianka Pi.skoc/:yl“ ouct chara
kterystyczny w wykonaniu Andy Kitschtnan i Mirka 
Wittniieona. — .Złodziej", snetch K. Toina (N. Ni v'l- 
lu, M. h a ’ic% Z Orwicz, J. Rjgieę). — .Ferdek 1 Upś- 
tos“, monolog w wykonaniu Michałowskie^}*.' — 
„Prze. stawienie amatorskie”, sketch J. Jalłonskiego 
(2 Kit:.crirn;.n, S. B ańs..a, Z. urwicz, J. Rygiet). — 
Nadtot nu nery solowe — Korferu,o S. Al chałowski. 
Sala ogrzanal — 24 grudnia (Wiguia Bożego Niiro.ize 
nia) tOT zamknięty-

31 grudnia ( w icczór Syl^-e3tro”'v) o podair 7’30 
©sta n:e p-zedstattlenie t-. grai.u św.ąteczuego (w sah 
Pizy ul Szasziiew.cza 5), a o godz. 12 w nooy premie
ra .V, eik.gj Rewii' w sali „Castiio de Poiis* u*. >\ej- 
tana 3.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
Gnucn ul. Gsmlnskicn 1. to.

(Bilety wcześniej w perfumeryi Sto.nskiego, ul. Le
gionów 1. 1 .

Sm !a 31. giudnia  o godz. 7:30 w ieczór: .M iło ść5 
fa r sa ,  „Otcyn, wstęp wzb onionv“, opere tka ,  A tar,a 
Dr<-cow^, narcTmitrz Karnecki, część so low a.

Na Sylwestra wielka reduta.
i -0--

PCSiEDZEKIE RADY M OSKIEJ ctfhęd/ie się
dz.ś we środę o guuoiuis 5*tej w sal i ra tu 
szów ci.

ZGROMADZENIE LUDOWE odbędzie s ;ę w 
nitoiąclę, 4 *xn. o  godz. 11 p-zcd^-oiudi.icm w  
san  ratuszowej z porządkiem dziennym: Polity
ka zagraniczna a  ^pr^w ą Guueyi wataoodk^ej. Ref. 
to  w. pos. R ausaar. -

WLNSIWOYPT1C EMERYTOM, urikm om  i 
sierotom, aatnietszkałym we Lwofote, wypłacać 
b,xi'ziie Krajowa kasa tutaroowa we L\vowje po- 
oząws zy od 2 s ty czn a  1819 w  pro dżinach urzę
dowych po Nory spoczynkowe wzgl. zaopatrzeń a 
ea m : ?siąc słyczef 1920 w raz z zaporaogiami wo- 
ieim .tni. W  ceki p o ję c ia  tych. poborów m ają 
ląjs-awnienj zgłosić, się osobiście w  O iiiz. rach. 
8, Dyrekcyi s ::a  bu nrzy ul. Rutowtskiego 1 13, 
II. p. o  i.o możności z doki^acniam i a w  szcze
gólności także ® odcinkami kwitu na  podjęte 
poprzednio w  Krajowej kasie bkarbawej pooory 
w  n a stęp u ją cy m  p o rzą d k u :

W  idniu 2 stycznia 1919 wszr^scy kWiesosn- 
(f I emeryci w  dkiiU 3 stycznia, wdo\v‘/  i r,- po
ty  od  Ufcery A <J> J  włącznie, w  tfedi 5 stycznia 
oa  ll.ery K \-3o P, wlltszctą dni ł 7 stycznia od 
litery <t> Z. PrZAs r^eganie wy znaczonych ter
minów leży we własnym  interesie uprawnionych 
do poboru em erytury Wzgl. pensyi \vdowicj i 
sierocej a  to tcmfeRtrdklej, óe począwszy o j  11 
BtycziKa 1920 Dap. ,mch. O. 3 z powtodj niecicr- 
ptącycn stwłokł przygotclwau db wypłaty eme
ry tu r w drodze P K. O. cetrwarunko>vo żadnych 
pans-ń em erytaln-ch am wdbwuch i tfcrocych li
kwidować nje będzie. Peny/e n e nodjęts tedy w 
tym terminie ni? byJfj likwidowane do w ypłafy 
gt^tówką, lecz wraz z pznsyą za luty przekazane 
ea pośrednictwem  urzędu ,P. K. O.

Pauory spoczynitowa wzgiędnia yaopaćrae-

itia za styczeń 1920 dla państwowych emerytów, 
w dów  i sierót, tnfcezkających w  Galicyj pasa 
Lwowem, wypłacać będiziy również wraz ze wspo- 
m iuiinani eapotnogac-i woj,cu*iymi Filialna Kasa 
krajow a w Krakowie wtzgl. odnośne urzędy po- 
dbikotye począwszy od 2 stycznia 1?2Q. W  celu 
otrzym ania tych póborów tnąją s .rm y  iuk ieso - 
w ane zglosię się z ddkujncntayii ocJoiżąo w 
Filialnej Kasie krajowe: W Krakowie w ari, we. 
w hJciw vm  urzędzie p o Ja tk p w jtą  s-oso do 
togo, gdzie ow zynnły po'oo.y za grudzień iJ19.

K IESITCIiilK El W łaściciel dbmn pray. ul. 
Zamojskiego 1. 3, p; Mu-^yńsM rospocząwszy 
swoją karyęrę od citiopaka rW aurac/jnc-yo i db- 
rcfewtszy się na szynku fo t ton ki, Lażdego in
nego obywatela, który mo posinda m otoru dis 
jpędsenla „o tow ity", uważa za , sm now iny*1. Lc- 
Itatorom sa-oiui staw ia aęcres kapryśnych wyma
gań, sarn zaś snicss: kając na piętrze, trzepie o 
każdej porze c|nia swoje d ^ w a ^ to  i skćffKi z pou 
psów. Gdy pewnego ra m  nleaa« cożna wdp\ya 
po urzędi& u, m ająca -ę-częAde Cneszisaś z „ła
sk i" u  p. M., jaz  tw lerd '»* po podwyższeń u jej 
czyrszą, zwróciła km  uw agę na njewiąĄęicyość 
jego, postępowania, uaczął p. ii., z&u&tę. Gdy 
w ietrzyła l^iehrnę, trzepał p'achty, z k.órych pa
ciał p r  kał ma paóar4  i wta-D oł n a  do wtięięza 
m ksżliąnia, psjpzcyał knolor w r ic h  pmę? cjuą 
rupc, MTcsacie zaoawi’ cię w  Gawdi i T&.ym i na 
fa la ry jce  ustawił dziuraw ą .sninkę, dp  k 'ó rej wie- 
w ał inccz (sic), k tóry spływ ał na głowę wcho
dzącym eto mieszkania tej wdowy. Dla zaiiiasko- 
w atua poruystoiYCgo driela .uciawk obok tmsla 
waiiocy i oleandry. ,Sj*ęąwa poszła przed sąd. 
Prcc*5» jeszcze nic uloońcaony.

CjESAW S LOEHI KOLEJE. I otniysiono pn- 
lifeyk że na płaca Linii Binteskłej pewien Rosya- 
rńn sprzedaje skór? ni|Cpewnero pochodzenia. Spro- 
wadzony na pokteyę zeznał, zu- nazywa się Iwan 
Romanow, lodem  z MowomosLowska gub. Jeka- 
tęr,m siaw dr-y : byk/ py^ppaporaczyk nmrii ro
syjskiej, ostatnio toiendcn.t uI-ira'-ński?go m m jster- 
stw a skarbu, a  obecnie zamieszkały jako gość 
we Lwow^s w- waganto na dworcu czeranw iec- 
łłtn . Skórę tą  o t ^ m a ł  ze swego urzędu na 
buty, lecz ją  sprzedaje, by za gotówkę leupto 
gotowe buty. Po potwierdzeniu tyęh zeznań przez 
kotneudę dworca, wiraż ze skorą został uwol
niony.

WŁ.B1HS3H4 I K3SRT5SIEJIE. ,W g a r d e n i e  
teatralru j na 2 .pietozc ś,xad,iiono futro krytn- 
Gki* w artości 5 003 Jtar. na szkodę p. Antoniny 
Koto- 'i.c owej. s

Z rnScszicania p. Grzegorza Mad' :ry przy ul, 
Tarrow sioego 1. 1. olrradziono z pod siennika 
puszkę blaszaną z ,2029 k o ro n a c i

P, Liraetowi) Mandtowi skra±aono ze strycliu 
pnzy ul. Zysmimtoy^skijcj 9 Ligii, nę, w artości S0G0 
kor. _____
a g ,  w sm  g g g g g  g  e

Pr^ypadkswo po.str2ilsrJ.|,
Czfpwte^ strzela _  Tplio kgpa rc*.I.
Przy ulicy Korrfcckiego 1. f  mieszka p, Jó

zef Różański, lat 54, rzeźnik. W  ostatnich dniach 
przybył do niego jego siostram i :c Bron.s a«r 
SzpJa, żołnierz gen. Hallera, który- jadać na świę
ta db rodziców, zamieszkałych w  Leżajsku, po
zostawił u n :ego w  przechowania swój karabin, 
P. Różański oglądając ten karabin, zauważył że 
jest mocno zardaev. Vały, przeto chciał go. nieco 
oczyścić. W obec tego jednak, ze był nabity, u- 
Uał się  s  ttjjn ek> pi ..torr-yf i  tu, ino namyślając się 
w»ile, strzelił, t.iu-njąć lufą eto ziemi,

W  tej ehwi'i todnnk rocieał się 
p.:2 arąźi'ivy tarayk. 

który go mocno pjceerą-dł. Po chwili dbpjero s:aon- 
statov/ał, że lokatorka tej realności p. Zofia 
Swirska, żona fun Iteyonaryusza miagistratu, bę- 
dl.c w  pifwnic:/, o  czcm p. R. jednak nie "wiedział, 
nos fata trafiona tym ,strzałem .

Zawezwane Pogotowie ratonlrowe przybyło 
na m iejsce i .ateorstatowato, że kula stnzasnala 
jej kość w Jdwej stooto, przeto po zaopatrzeniu 
odwLozjono ją do ssaprftalń powszechnego,

Sp-raweę tę p o  przypadkowego p o s r  atu po- 
tzosławtono na wolnej stop ie, lecz zaorano da d'„- 
pozyiów poi A ra  k a ra -d r /  1 6 r u to  i, z kiórych 
jęftkrą karabin -należy do  syna R., pełniącego o- 
foecnie służbę w o śk b w ą  w  randr?  pouparue^- 
n iiLą.

Dlaczego węgierscy socyai śsi 
\iJw\ii do rzedli

Po.rszechne zdziwienie w^wołuć m usiała 
wi&domość, że socyaliśei węgierscy zdecydował: 
stę w iiąp ić do naw'skróś reakcyineyo rządu, k lo 
ty  Musując biały te rro r do w szystkich przeciw 
ników politycznych, dusi wszelką myśl nieza
leżną i otw arcie zm ierza do w prow adzenia z po 
wrolem m onarchii, przyczem znajduje poparcie 
wszystkich zacofanych i konserw atyw nych ży
wiołów.

Na tę decyzję węg. partji socyaiistycznei 
rznea pełne światło o tw arty  1 st najw \b itn ię j- 
s. ego przewuucy socyaliziru  węgierskiego, tow. 
G a r  a m y ‘ e go ,  który m e  p o d z i e l a j ą c  z a 
p a t r y w a ń  s w y c h  k o l e g ó w '  p a r t  y j- 
ti y c h ,  godzących się na w spółudział w  rzą
dach, w ten sposób je tlóm aczy :

„Okoliczność, że w gabinecie koncen tra
cyjnym  zasiada jeden dem ok iata  i jeden socya- 
lista, nie w płynęła wcale na  zm ianę t. zw.i 
„chrześcijańskiego ku rsu", k tóry  w istocie pole
ga na jak najbru ta ln iejszy ia  b iałym  terrorze, 
k tóry  wszelką woluość uepee nogam i, k tóry

z t r z q d 2a  rewizy? tJęmonją u socja lis tycznego  
mm.sira,

rozpędza siłą zbrojną zgrom adzenie wyborcze 
socyahstycznego m \n :stra , a członków biorącej 
udział w rządzie party i soeyalłstyeznej drogą, 
adm iiiistracyjną w ysyła do robót przym usowych 
i uniem ożliw ia wsz łką agitacyę.

W ś.o J  tak ich  wrarunków wybory, będą ty t
ko m ianow am am i zapom ocą te rro ru  rząuowego, 
Jeżeli partya  socj alistyczna bierze w ni h  ud .iii, 
to tylko j dea powod to. postonowrem e tłu m a 
czy, a m ianow icie, że

ftoalicya skłonna je s t  zawrzeć pokój z ISęgra- 
mi tytko wówczas jeżeli rządzić niemi bęozie 

gabinet kcnccnlracyjny
i że tę okoliczność -wykorzystano względem par- < 
ty i, aby  ją  steroryzowąć. *

Dana pa ńyi do ro/horu  :
albo przyjąć odpow iedńalność za udarem nien ie 
pokoju i za nieszczęścia, jak ie  w następstw ie aa 
kraj by spadły, sllio poddać s ę okropnym  i ha*1 i 
n i ih n jm  stosunkom  i naw et pray nich  asysto
wać.

Uważam za swoj obowiązek zwrói-ić 
wszystk eh  zagranicznych p arty i b ra tn ich  n a  to- 
golożen e, aby nie b it w błędzie co do stano 
wiska p .r ly i  węgierskiej wr rządzie, gdzie od
gryw a ona ty lko  rolę statystów ".

Można” nic godne się na dccyzyę socyali- 
s ’ów wę 'irr>k;ch, ale zrozum ieć się ją  i w y tfu» 
maczyć na  podstaw ie powyższych w yjaśnień Ga- 
ru iny‘ego m usi.

W KiGoteairze K̂ PEBNjK Kopernika ®.
hi'morem try sk a jąca  4  aktow s komudya p. t.

Nadto deberowe uzujsełnienle programu.

Pcpi rales0 PeisK  ̂ HŁ  Panst^.f
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O l s d o c i s n i  z b r o d n i a r z e .
i P rżod fdBńi dejam i wyczytaliśmy w dzienni- co dt> rozmiarów woayecnnY m crd dzicctóny bar- 

jKacn między iioiaLiami kryiniłiunisrai wiadomość, <&«; cywi'fi-Jwa4ych naio-iów. 
że niejaki M. P. „znany na iwowsra-n bruku rżft- ] Zwoływano zjazdy kra.owe i nuędżynarn- 
zjmieszek", stanął znowu p rzu i sądtem, tym rat- d&Wte w sprawie dziecka. Uchwalano pnojfekty* 
ecm osaarżony o zabójstwo. Czyn ten o sk arąo -, przeróżnych ustaw, tyczących się dziecka i in
ny pop©6n|f z (motywów „morahiych". Ofiara zbro- j stytucyt, obejmujących wszelkie d:ixLziny jego ży- 
dni, kolega po fachu, również jak oskarżony, rae- cia i jego przclicznycn potrzeb. Ma zjazdy te rzą- 
Epnioszek postąpił „niehonoiowo" w /ględw n nie- dy słały swoich reptrezm rantów, lecz któreż z 
go i jego szajki nie dochował przap;sow z .odziej- państw  zwycięskich d k ś  lub zwyclę żonyhc, które 
skiego kodeksu. I oto w  „śłwiętem oburzeniu wlokły za sobą taiue olbrzymie balasty miUtar-skiego
pcimął go nożem, pozbaw 'a‘ąc tym cjoscm życia.

Ląsy wytnidnionego M. P fc.ą mam n». ero znane. 
Już w sokole zdradzał skłonności Zbrodnicze, a 
raczej na  tLogę .zbirotttn skierow ała go. crjfotę 
po ojcu, w yrodna matka, znajdując grant po
da biy w  ńieinormsŁeFa trochę dziecku, które je
dnak pod urnie jętn-jn, a  miłością o w a n m  kje- 
ia*winjctwem, b j boby mogło wyróść na cz!ow ;eka 
pracy. Co dni tparę docaotiziły do szkoły, do 
fciórej M P. uczęszczał, donosy i skargą że ko
muś coś skradł, że zwędłdł w iązkę siana łub 
d  zew a z fury,-albo sznur obw arzanków  ze skle
pu; że w racającego iz kolei podróżnego uwo'nił 
od  ciężaru bagaży it-ci. W zyw ana matka, zaw ra
cała nabożnie oczami; ssaki mała się, że cfejccko 
w  dlornu trzyma i do  szkoły odprowadza, r.ie 
Wypuszczając go z fącd swojej opieki. Ale skargi 
n ie ustawały. M. P„ ll-!etn i ch.lotdic wkrótce 
kupoznał sk- z :policzą, k tóra nie wiedząc co po
cząć z mło J . m .Zbrodniarzem, zażądała od szko
ły, by go wydaliła, eo też uczyniono.

W ięcej uczynić dla niego n;e zdołano. Nie

lite dzieci, dając jjrn mcraiość rozwoju fizycznego, 
R itelcżm an go, m ora nego i estetycznego, ucząo 
p a c y  i jej pes ra.iowau.a, wychowując w duchu 
społecznj m, a ni odziez .wyrośnie zdrowa i krzep
ka i silnsffu dioiaiti wznoc-ia będzie gmacn oj
czyzny, w której do trze  t>ęizie jej i z n i:.

A gdy się którem uś z cLicCi z m bdz ' ..ńców, 
pow iną no ja . to niech nie uj -i 3 ich odraża ka
rząca dłoń, spychająca zarazem  n.żei o stop je# 
lub wiele stopo h lecz ni ich ręka, miłująca d2*e» 
cko, wyprowadzi :e  na  dobrą drogę poprzez 
instytueyę n-e ktfmą, ale wycho wa wczą, by ie 
zwrócić na nowo społeczeństwu zdrowem i nlo- 
n ad jry zo n zm  żalem i zemstą dyszącem dla tych, 
co je imńtszczęśli wi’i. Jak zaś w przybliżeniu in- 
stwtucya taka wyglądać może, podamy na Lnattn 
miejscu.

tejęłći się za m m  ani szkoła ani gmina, ani żadna . wab

nych budżetów, stać by to na wprowadzenie w 
życie podobnych instytucji, obejmujących wszyst
kie dzieci, tej opieki p o 'r ebująoe? Które państwo 
mogło skierow ać tak tduży odłam ludzi do zawo
dów, związanych z wycfałWawBoWSaa na tych 
wszystkich stopniach i w tyct: przelicznych dzie
dzinach opieki i wychowania dzieciia i m łodzie-; 
ży? Dać itm na drogę odpowie dni 3, rzetelne fa- J5
ciiowe wykształcenie i uniezależnić i eh m a te r /a 1- BTCHTEROWJŁl.
nie przez oJopwfcdnH honararyum ? Żadne z rycń, M  n  j 2g‘ bm. w s tą p iła  na estradzie Gal.
00 wkrótce te z  w a h an a  rz u c ik  cale g on  nu- ^  m w  tiąxrez^  M. Tuerka, p. Ka-
iraraow w  paszcze m o o ch a  wojny; ant jedno z ^  RvchtQrćwna z wlRC3orem de.demacyj-
tych, 00 dla sw ych celo w m perj ̂ stycznych  po- . F3ran,(i2m • jek d a  <ki:ci i m lodz-ży.
trafiły na dno M ędizy zepeinąć większo  swej p> p vcilterównę zna  Uwów z jej poprzednich
ludności pracującej. Tu ówdzie łyuto niesm*ałe t^ >6w estradowych i scenicznych, a czyia-
próby; na jczęściej z jnicyatywy prywabiej pod-1 . przeobflty afisz, zapowiadaj,«y rzeczy jesz- 
jęte błogruń skutkami dbwodB^ły, że r am stw ^m i|cze jjjcsiyszane i znając opanowanie tecnnik; d:» 
jost teorya o „izr.etotm arzu z w odzenia o ,.t . pie g iajj^tcrlu , oczekiwał bi .3 ady w  przekonargu że 
abrodoiczyvn“ . Ale ż>7cie, kayi‘ 1 istyczny ustrój z | p Ryciuerowna zalśni cafą krasą taienyu, jaki 
hasłem: 
spo 
rzy,

władza opiekuńcza. Dziedro wyrzucone zo s ta ło , s tała  się w ylęgarnią pbtrodhi na sm 'ę  tak tribr-y- j jjam ato ik a  mało, że nie rozwinęła się zupełnie,
inne, p ią . że rto Rran, t a  ich n‘e wystarczą jaż ś :o J- '1<;cz pg^eewmie, juk gdyby cofać się poczęła!na śmieimk społccm y i .gnić poszY) T&iędjgy

tak  liczne, przclicm e w  m trś re  nasrem  od iadtd ki iSo^cYczaoo^ra.
(społeczne, by w  zaułkach, podejrzanych ló^ałech |T»f*tó atlloctóc© duwWtitejOras jest, że tylko zria* 
w ytw arzać ow ą atmosfefcę, .zaTuw ającą miasto na pa'% iawy 8 p t» so s* j o tiz tś a  a t a r ł  f ?  z ®"ia'
całe, a częstymi w ystępam i" zagrażać jego bez
pieczeństwu.

sana-ów p. ̂  jjw o  ja m  cii i v.o fl yełt.
Nie tviko wtzmoęla się  zbrodn-czość dorn-

Operowanie jednostajne samym tylko aparatem  
mówienja, posługiwanie się bezustanne na zimno 
używanymi efektami dźwiękowymi tworzy kon
glomerat różnych droższych i tańszych efeltcjków 
ze „sztuką" nie mając-Th nje wspó'nego. A szko-

tcln:
Swą , cznie więks :ym stopniu 

V /;ec już tdizko Jat 23 sb/szymu o  .ananyrn cianych zbrodniarzy, 
muku Iu/ohvskiim" .raszinriieszku M. P., który j J nic dziwnygo. Ofna bruku Ojcowie bylj na  w o jriy  matlci

■wości i dając tysiące przód tom n:err,anveh dróg ' się od  starszycii geszeiciarzy ..h rik r an lu "
‘ i  sposobności. Aż oto  nieszczęsna ,,spraw a hono- } ać, U biegać bliźniego i nzeczy gorszych
rew a"  zrow u go sprow adza w  ciemnicę. Może iesac ô,
jedaak niezbyt surow a dotknie m  kara, gdy u- j j ^  ter3Z ufamy dusz soaczt>nvch 1 s t e -  
wizględoone zostaną motywy „m oralne".  ̂ Iwranych, bea Winy ich 'ocKywliścła, tyle umysłów

1 nąpravrdę. c c ^ e m u  należy s:e 1 n lańmich j !-atrutvch, k tóre fetow ać należy dla jpo- 
fcar, który dźwigał już na swych wątłych t e r -  jeCKeb3tw a ?ao M fwielu, bsmdteo w idu  czas jeszcze, 
kach, te n  pasek ciemnie i nor stęchl mh, w któ- jja ie ży ogarnąć je ciepłem, stworzyć jm tytucyt, 
ryćh straw ił sw oje życie, a k tóre tedy dla niego fctóreiby im dały wychowanie fkyc n? i finłeiekto- 
jyrawd^wem i uczelniami zbrodni, kedy w -nribtó- nauczyły i*racować produktywnie i tę pracę 
niały sic i go ,„plan z“ , ctekohadly „środki" do potern d a^
celów 1 gdzie wieść mógł w  tym kierunku je- Należ77 ^rzedteWBaysSdim zstfclsć ź 'ó  »•>, skad 
ternie rozm owy? „ 'n ieustann ;e sączy sh  atm osfera zateuta: z a te '-

Czy n.|3 jest bu, ja r  też setki i ty sace  i-go  avr>jne bezcclonvą, zabrać s:ą do rttządr-ti a

kam i", zaimponowałaby „sztuką".
Poranek dnia 25. bm. był potwierdzeniem te

ro , co fowióJzie!ii>nv o wieczorze IJwąo Dodać 
j.razcze należy, ze przemawianie do dzieci jakkol
wiek znacznjc n.i sza i wdzięczniejsze, jest s.oaroć 
trudniejsze i wym aga ni> .octeownego warunku 
ktursgo p. Rychterówna do .ąd  z es rady nie 
zaprezentow ała: serca. Zastępca

m m am

Porywa istnym szałem wesołości ogólnej

m i
zaczerpnięta  z krynicy prawdziwego ku- 
iro ru  belgijska 4 akioraa Iiomedya p

w  c 1 zbrodniach, jak odpowiada za be .1 u sne. a ^ . j j a b y  go Ad7 s anąć olx>k ł'.ajbnrifżii■ j 
tępe ży ce  tych istot, jak ®w*'rzę,a tmotoTiyrti .postępowych paft;tw , TozfgiKlować system w reho- 
przez policyę i gnanych groź^F. kar, poota as gdy 'iw..ye/ w  tvlu insWtuicvach, i’.e ich wyroa®*!ją 
nikogo nje byto, ktoby im był dragę ukazał pca- ^ ^ 5^10 o-ałezi© i d ż i-d z rr/ wvcłwwania d ie- 
cy uczciwej i na nią W J wprowadSS. W  n  e  ks* a W9C’htije bagno ocd  neoeemi stouumi,
B7 ołctczcństwo, a przynam in > ̂  jego cydu . iigdrowi się atmotsfera dokoła nas i nie będ~le

się lęgnąć zbrodnia, ani w duszach dorosh^h, 
a tern mniej w  duszach małvch, njowinnych dzieci.

Nitach tyfko żarbie Idzi rako nie Lęcdżie 
dteraćldom M icy, 

n i“ch żłóbki, ochronki i p  r  rrr.UB szSmkiy k tćr 
remu odpowiada doa.arcza.nie ucznton żywności, 
o*tizi-eży i środków naukowych, orgam a cyc tnło- 
d.;c'anych, kluby dla m łodo:ianycli obe jm 1 w szyst-

sfery i rządy i parlamenty, które z taką goto- 
v/oscią umiały wo*ować mi^ardw no insbnm enb7 
zabójcze, a tale skąpą dłonią wymierzały środki 
na  wychowanie, na szkolnichw , na ochranę dLiec- 
ica i opiekę nad dziećmi braiom n-m i.

Z obłudą nazywał św iat ka>>ifa’isWcmy czas 
praadwoienny „wiekiem d irckd",. us łutec sw e
mu ocźwwiście potomstwu rk b a  ęHizychyiić: czas, 
W którym  preygotoy/ywano właśnie niesłychany

I ' C ¥ H11
OSTRYGOWA W  OSTENDZIE

i znakomita 2 aktowa fa rsa  p- t.

S Y N  P 3 Z Y 3 R A N Y .

Radto donorowe uzupełnienie programu.

; „ U l A R y s i E N S A " | ] j i i i Ł

B ł y m n y  s l r s r s

ŁEOPSisD
koncertuje ze s « oją z g r a n ą  k a p e l ą  

O Ć  X - g o  B t y  i z n i n  1 8 2 0

1



Nr. 3M
«

„DZIENNIK LODOWY" 7

Z s r o w s s s I s e K i ®  r a f i o f o i i k ó w  
t y t o n i s e s ^ c h  w  S a l o n i k a c h .

W  niedzielę dnia 2tS. b. rn. odbyło się w Win 
Kikach ^gt.m anienie robotników tytoniowy* h. łio- 
boti.4uy z Winnik doprowadzeni prawie do roz
paczy postępowaniem władz zaprosili posła to w. 
Hausn ru, by na miejscu zbau-d ich położenie, 
w yruchał ich Hiarg i był rztcznizuuu u wLdz 
centralnych.

Po upadku Austryi robotnicy tytoniowi, jako 
fui.k.yonaryusze państwowi, zost li

pczb,-xieM  wsz.eik cj o p ie .j i p a r n e j ,  
jaka z tytulm ich praw  im s:ę należała. Pomoc ta 
należy się pewnej części j ifco emerytura, zdro
wym zaś i zdolnym, statu t austryack. zabezpieczaj 
pracę, lub w zamian c ipowicdrue wynagrodzenie 
dopóki do pracy mest&ną. Fanryka w Winnikach, 
ta  czasów pierwszej inwazyi rosyjskiej została 
zniszczona, robotnicy otrzymywali więc wynagro
dzenie.

Po zajęciu wschodniej Małopolski przez wojska 
polski", zwrócili s ę  robotnicy w Winnikach do 
władz miejscowych polskich o oriekę i równocze 
knie o zasadnicze uregu'owanie ich stosunków, co 
najinn.ej na prawach takich, jakie mieli w Auslryi. 
Niestety, wJ-d/.e skarbowe polsde, okazały się zu
pełnie nieczułe, na  położenie aoszczętnie zrujno
wanych i do k ja żebraczego doprowadzonych 
ludzi. Stary duch au. trynckngo rsimsfterltwą skar
bu, siedzi głęboko ukryty w serc ich i umyslo- 
wości byłych austry ftckidi urzędniKÓw i kpi sobie 
z orzełków polskich, które urzędnicy na < zupka* b 
w m. jsce dawnych „bąc.ików4* noszą. Zmienione 
zaś stosunki, wojna, 11,czego ich nie nauczyła i 
nicz.ego me nauczy. “Widząc to, zwrócili się robot 
nicy do władz centralnych w W ars ewie.

W hpcu jeszcze przyjął depulacyę prowadzoną 
przez tow. Hausnera, minister B liń.-ki. DepuUnya 
przedstawiła położenie robota.ków oraz prośbę
0 uregulowanie ich stosunku do p ństwa polskie- 
g' , i o przyspieszenie odbudowy fabryki. Tow. 
liausner z naci.-kiem podraóeł gotowość robotni- 
ków do pracy jako piękny objaw w tych czasach
1 państwo w własnym interesie skorzystać powin
no z u&iug tak świetnie wyszkolonego robotnika. 
Minister B.liński, rozważ, wszy rzecz dokładnie, 
oświadczył w miiemu rządu, że gadzi SC pirsy 
jąC roszysthie obatnązfd  wobec rofnihikóuci z

nnih jaku ma t a  dawna Auslrya. W sz zegnl- 
nos.j od lej chwih funU ycnaryuszKrni p tń - 
Stwocrymi, a co za tfcm iuzie, n iją  prrKjp tio 
pomocy pieniężnej. Pomoc ta będzie obowiązy
wać .wotecz od pierw szego lisi pada po dwa
dzieścia koron tygodniowo, aż do odbudowania 
f bryki. Fabrykę zaś przyrzekł uruchom ć minister 
możliwie najszybciej, choccy ze wzgiędu na iute- 
re Skarbu. 0

Z p.-wnil dalej uroczyście, że natychm iast za
rządzi wszystko by to co przyrzekł natychmiast 
było spełnione.

Po wizycie u p. m inistra B lińskiego udała się 
depntneya do dyrektora monopolu tytoniowego 
p. S- 1 P ril, aby zawiadomić go .0 decyzyi p. mi- 
nibtra równocześnie z prośbą, by także ze swej 
strony doloryl starań, by sprawę przyspieszyć.

Zdawało by się więc, że zromono wszystko, że 
dcpntacya wysiana za pieniądze złożone z hale
rzowych sklaurk, przywiezie spełnienie gorących 
życzeń-ogól 1 B izie tam! Upłynęło już pól roku, a

do dziś dnia nic zrobiono dosłownie nici
Tuk mniej więcej dzieje się z każdą sprawą 

Organy podwładne zawodzą naj m peluej. Dzi je 
się to albo przez zupełną obojętność lub 1 kcewa- 
żeuie spraw, albo przez samowolę, graniczącą z 
sabotażem. N.c też dziwnego, że robotnicy t- ubąc 
to, będą zmuszeni reagować, bo zresztą nikt w 
państwie nie śeierpi anarchii i sabotażu uprawia
nego przez płatnych przez państw o funkeyo- 
naryuszy.

W tej syaićtcyi zwołano

ŁgromadzEnte

na którein tow, poseł Hau.-ner poinformowany 
dokładnie o st »jp rzeczy, napętnow ał w dosad
nych iłowacb takie postępowanie biurokracy,, która 
w ten sposób stawią się po za coręb społeczeń
stwa.

U rzęłn ik , k tó ry  nie chce lub  n ie  um ie 
współ ziaMć w rozw iązaniu tych  tru d n y ch  za 
gadu eń bytu , co więcej, k  óry w rozw iazam u 
przeciw działa jest szkodnikiem  i zbrodniarzem  
i nie może być tolerow anym .

Omówiwszy te spraw y obchodzące bezpo
średnio robotników  tytoniow ych, przyczem zgo
dził Sie n a  stanow isko robotników  by jałm użny 
30 tysięcy kor. oddaue do dyspozycji dyrektora 
no rozdziału nie przyjąć, om ow ił położeuie po 
lityczne.

Zgrom adzenie jednogłośnie uchw aliło  pro test 
przeciwko prow izoryum  Galicyi wscń,, dalej 
wyrazi o w olum  zaufania Klubowi PPS. oraz go 
rące pouziękowaiiie posłowi H rusnerow i za jego 
ijomoc 1 poparcie robotnikom  w W inuikacn.

Poza lem  uchw aliło  n is ięp u jącą  
rezo lu cy ę :

Robotnice i robotnicy fabryki ty toniu  w W in . 
Kika k  zgrom adzeni d a  a 23 g rudn ia  br. oświad* 
czają wszyscy je Ino tm ślm c. źc za, c ir.o g t w wy- 
s .-kuści 3(1 tysięcy kor. jest n .ew ystarczającą i 
nie do petyjeeria

a) P racow nicy śądajn , ażeby G eneralna Dy 
rekeya mo n o . u l u  tytoniow ego przy zła z [o -  
m ocą w 1'ormi? stałej zapomogi aż ao  czasa 
urn lie,n>enia fu ryki  ty ton u w W inn knch TO 
myśl denego przyrzeczeniu fóiimstra sitarbu de
legacją robohukóa; tej fabryki.

b) ażeby przeprow adziła uregulow anie ich  
stosunku służbowego i w ynagrodzenie za czas 
bezrobocia.

ci ażeby wy«łała swego delegata n a  czas 
dłużaay do W r u alk , k tóryby spraw y do riziś uie 
.OzWiązane u r  guiował.

d) robotnicy p .o testu ią, ażeby ich spraw y 
służbowe zastępow ali lndz.e po? oiani ze strony 
Zarządu fabryki  ly to n iu  w W innikach , nato- 
iiiiait żądsją pow ołania W ydz.aiu  kasy chorych 
iub klrżow zaufania w ybranych  przez ogół p ra
cowników', którzy by b ra li udział w uregm ow a- 
niu  ich stosunku służbowego.

VV\..bf.c tak  ciężkiego położenia kiedy rz< d 
polski w różnych fo n iach przychodzi p&ńsiwc- 
wyra pracow nikom  z pi m ocą jc-Syaic są wy łą 
czeni p racow ni By fabryki ty ton iu  w W innikach , 
którzy już ostatnim , w ysi.k  iiai opierają s ę  
śm ierci głodowej.

P o  zg om adzeniu w ylnanc deputneyę, k.t.óra 
uchw niy te  m iała  przedstaw ić p. dyrektorow i 
hlcj ’ wskieuiu.

Tow. peseł H ausner k ró lk o i dosadnie p n e d  
stawi-f żądai ie robotników , d ia  k tórych  bezpo- 
średn . przełożory  nie m iął żadurgozrozum ienia. 
D Jej oświadczył, że m inistrow ie w W ars .a  wie 
le-ąw.klają c ig a  :izic_yę i jej przedstawicieli, czas 
więc aby i w W inn ikach  tego się nauczono.

Pros.ł daiej by  p. dy rek to r zaprzestał swojej 
pol tyki, k tó ra pozornie w ydaje się niew inna, 
a k tó ra  polega na tem , że w łsś uwie nie wie 
nigdy czego chce ogół, a k tó ra  zdąża do roz 
bicia orgfcnizacyo i solidarności roboi.niC7.ej.

W reszcie prosił by p. dyrek tor rechciał urzę- 
dow nie przesiać oświadczenie deputacyi swoim 
w larkom  przełożonym .

bjW/a tam  obec.de przeszło tysiąc wojskowyati^ 
przeważnie jeszcze będ.icr/ch p o i  ś ,.edztwi'tn. Po
dzieleni oni są  na  oidz,aiy , każdy, po d wiicAcie 
yikadz-esiąt ludki.

W  jednym z tarcica oddż.ałów w e .czwartek 
jopohidniu więźmawie powykręcali grube rn r#  

j w odne.ąjow e, mrzszcząae cię -w celach i przy ich’ 
i pomocy po'vyikjali dm w, w  blizka 40 celach, do- 
ezern gotow ań się db wyłamania olcra jowanych 
cŁ-zwó, prowadzącywui z  boryutrza do innych od- 
<L.taióvv. !

Więźniom udąło się liczebną sw oją przew agą 
stero yzow ae służbę więzienną i opanow ać cały 
korytarz. Na rozlegające się krzyki nadszedł ko
m endant zakładu karnego, a  gdy i jego wezwać 
nia do uciszenia się i powrotu ab  oei nie odnio
sły skutku, był temuszony użyć broni palnej —* 

| równooześnie p a iły  strzały  także i z rew olw eru 
jednego z  fOnlicycnaryuszy zakładowych; oa  tych 

jstrzarow  odnmsłi rany  dw a i więźniowie, jeaen zo- 
rtał ranny w  póarrl, drogi w  rekę. To dopiero 
powserzymało masę, prącą naprzód.

Tymczasem nadeszła w czwana żanaartnerya. 
W ów czas sikutto przywódców buntu i ustaw ;ono 
posterunki prrzy każdej celi, (gdyż uszkodzonych 
przy wylarny wamu Ąrzwi, p a  ra^ie ł^e m ożua było 
Eaml-tnąć. ,

W czoraj pt Jepfonradaono śledztwo. Z  roz
porządzenia pnołorraiora od wie- iono kilku przy
wódców buntu do aresztu w  Cytadeli

Bezijośrcdniego powodu do aw antur dbWar- 
czyi 000001*10 orak chlcDa, gdyż porcyę, przezna
czoną na czw artek i w,"daną o  dzień naprzód, 
zjedli wńęźriowre na wfigjUię razem  ze śwjlątecz- 
netn piecz^ wm i biotem.

—o—

t;:ia w i?ustrpc!u8j 
p : r i v  s s g .  d e r o .

Pism a wiod-cńslńe donoszą, ze kanclerz pań- 
stw a <łr. R ennar jest baidzo niezadowolony ze 

. stanowięka, zajętego prze;: jradtiminą g rjp ę  par- 
) tyi, k tóra imienjem całego zarządu partjń opubli- 
. icowała silną rezoiucyę w  obronie będących pod 
I sądc-m terrorjsstów tradapcsztcnskich.

Dr. R^nner czuje ,sie — według tych mfermu- 
cyi — siuimproru towany w obec Cicmenocau, t

■ frtóryr* ułożył się d o  wspó’nego traktowania pro- 
! blemu bo’sc 2w ickiego. Je s t moźKwfc, że dejdzie

rozłamu par^n, czego rezultatem  będzie, że
■ umiarkowane elem enty z kłr Renni rem  i Scitze-m 
in a  czete ukonstytuują .się jako samodzi-ełna par-
tya, k tóra w  koalżcyi z clirześc. socwalnymi obej- 
rrie  pmv/adz£nie interesów państw a.

W  tjtn  wypaduu utworzyłaby się także par- 
bm radykalna (na w zór niemieckich so*c. nieza
leżnych), k tórej kierownj-ctwio objęliby dr. Bauer 
i d r. Adler.

^ m u n f k a h ż .

B i n t  w  w a r s z g t w s k i B m  w i ę z i e n i u  

w^skowesn.
W  pl!erwszy dń eń  św iąt newna część zakładu 

karnego pczy ul. Dzilrlej, była \vidbAvnit wy
padków maineyeh kharakror jawnego buntu i 
clięci wydostania się więźniów na woli ość. P rz .-

ZWI^ńEK METALOWCÓW. Zwołuje n a  nłcdzier
lę d n a  4 stycznia o go Iz. 10 ran o  do własnego 
lokalu, ul. O rm iańska 31 Koinisyę cennikow ą, 
oraz wszystkich Mężów zaufan ia i wszystkich 
pracujących m etalow ców  we w arszta tach  w oj
skowych. celem  odczytania (odpis) listu  jak i 
otrzym aliśm y od M inisterstwa spraw  wojiko- 
Yv-yeb. Spraw a bardzo w ażna, jaw cie się wszyscy 
m e ta io Y iT y .  1—4

W ił LUB ZGSOMTDZSTiHE Zawodowe Iwow- 
ckich rooouijków rjiakarskioh odbędzie się w  n*e- 
jdz fifę, dn,a 4 stycznia w  sali w łasnej Rynek 24 
I. p,. o  godz. l5  rano  z porządkiem dziennym:
1. przyjęcie statu tu  zawodowego stowarzyszenf-a
2. W ybór przewodnicząeogo i zarządu, 3. W nio
sło. O liczny udział prosi Komitet zawoucłwy

W I E C Z O R N I C E  T J I N F C Z N T  urządza Koło za
baw ow e kaflarzy w dniu Roku nowego, w  Lokalu 
Sto w . przy ul. -Zielonej L 4, I  p. Początek o g, 
4-tej popołudniu. '

a e -o i^ r - s r o .a .

l l r u k a r n i s i  J a e g e r a
w o  J G w o w i c ,  o l .  S y ^ s t u B k a  3 3
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r  o f i t i a Ł E B i * .  f

£S Zgutionojgfilp,

Rcbctnik oz enoy
zo s tan ie  i z y ę ty  „Motor" 
K opern ika  54 866—3

Magazyniera
przyjmie Spółka au:oni. „Mo
tor* Lwó Kopernika 54.

8 6 5 - 3

S ^ n k i
większe w dobrym 
stanie kupię. Wia

do m o ść  w adm iu is racy i 
.D z ie n n ik a  Ludowego".

|< y  f damskie kupię lub 
_ dam tytoń. Wiado

m o ść  w adminis tracy i .D zien- 
nika Ludowego.

C  b y  lakiery, pokosty
I  “ J  |  oleje maszynow e
waselina na wagę, lub w pu
dełkach, smary do wozów, 
pasty do podłóg, S'cy tki 
n ż o w e  poleca T. M ĘŻY a , 
K ra k ó w ,  [j S /czepańsh i I 
8 (róg św. Tomasza). 16#9£

f T i r i n a n  b 4dz,e ppz l -g U l  L i l d t ł  ,y nat\c linnas 
za  dobrem rynag -od zen  en 
do  fabryk. Zgłuszenia j a g  el 
łon -ka !<>, I. p. Od dz 
1—3 popoł S c n le ic h  r.

Papur * y n  w różnych a 
ŁiLL* tunkach  pole 

ca po cenach umiarkowanych 
Magazyn oouwia S y k ' tu  k - 
19. SuO—3

Talaskop £? Jl*
lacbium okaz . jnie do na- 
oycia. Wiad nfofcć w adrni- 
iistracyi . b z ie n n .k a  Ludo
wego,.

P lu c t /F * /  ol.cerski (ióżo- 
wy p„spual) n ■* 

dający się d.a a f t  karza 
wojsn. uizkicgo w z ro s tu ,— 
również rewoiwer „Stcyer 
z nabojami okazyjnie do 
sprzedan a. V iauom osć w 
.■'cministrucyi.

w bramie Anuno- 
leg ) n jlaJmejsz 

i najtańsze w arkocze kupuje 
się wyczeszki. prz jm u je s ię  
wszelkie roboty  z wyczeszek. 
Damska tryzyerka Ryrtek 29,

. 5 r  q  łóżeczko  d/iecini e 
'  ŁdjJ y  s u t k o w e  w do  rym 
s 'a  ie, w ia>om ość Śniadec
kich 8 11 p-ętio, Kurjrowicz.

S rcdd lorlepiwwi
organm istrz ,  Markiewicz, 

przyjmuje repc.r.c.,c ul,ca 
Szepiycftich 1. fc. 856—12

za
ająoąro -j 

ni a: te zap.ski, legitjmacyęj 
koiej oraz  ki czy i z n ie-j 
szkam a i gotowkę. Uczci i y 1 
... la. ca raccy rze .zy  te od 
dsc pod adi asem : Agnieszka 
Matyja, Lwów, Ka Błonie! 
24 b parte r przy za trzym anuj 
z ajuującej się w tejże go-j 
tówki. 854—41

Ktii we Lwowie
iun na  p owb cyi p > iada 
książ t z k ę  wktadk wą Vv ie 
defLMej Pocziowej K sy 
oszczę inoś ., m rże rychło 
ca łą  wkładhę u/.yskać. \Vja 
dom ość  w kc celaryi adw o
kata D ra  Ju  insza Fella, 
Lwów, ul. S yksiuA a21 .

8 6 1 - 3

PR ZEZ WVS. RAD!, M K O i MĄ KRAJOWA K tN C .

SZKOŁA NAUKI PsSANIA NA MASZYNACH
H O B i N T Y P E ;  a Y S T E M O X V .

T I T / 2 E a X ! » ' S ’‘  1 7 1 4 - 2

Pierwszcrząfay Zakład grapispan a i pallia  pil BOTimjS
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H B N r R Y K  M E L L E R ,  p l a c  S m o lK i  1.

K U P U J Ę  F U T R A
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Poszykuje
ewe tuain e ze w spó ną ku- 
:bnią zaraz W iadom ość ; 
Ł>czakcn-ska 147 pa. .et 
^riiniele*sKi. Łub —3

PIECZĘCIE
j r y t o w r c i t i c ,  o l l o

kauczukowe 1 mctab we wy 
kouuje po najtańszych cenach

l l̂aks Giasi^maa

P r ^ i s i d z i u s ą  g i l c g r f g E ę  d a  t ą k
p o X e c &  x i a ^ | t ^ u  e j  1636— iO

L u d w i k  E & o f e i K o . w s k l
G J a  ii k /  sL 3 ,  d  t s r j  I  m & k r y s l S o  

L w ó w .  u l ,  A k r i c l e i i i u * t c a  1. 3 .
<L  . .  gBESB  -  . 1.. . _   sssssssesss

gBM— B B W r t l — j M E - E  T T "  t

fSDLOPilSTOai
s p r z e d a j e  z V  t n i e  1 k l a s y  p o ł o ż o n e  w  b  
G a l i c y i  ś .  o d k o w e j  3  k m  o d  m i a s t a  p o 
w i a t o w e g o  i s t a c y i  k o l e  o w  . j ,  w  p o -  
D l tż u  k o ś c i o ł a  i s z k o ł y  w  c e  ó e 4  0 0 0 d o  

8  0 0 0  k o r o n  z a  m o r g .  1 6 13 -3

M n  upsważnisns run iinsisióg
teł K r a k a n i e ,  n ł  G  e  jS ‘ t a  2 3 .

Ea g t s r  a a  o— — e o — r

8 !£ ■  kauczukowe i metalowe wy 
* n  £  ftd& aiji i ł  a u z M  konuje po najtańszycn ccnacł

rytownik !. Galdgaler, Sk- iIKS uS

& O L  A L  1“
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K O C S Y L W E S T R O W A
Tttz l o i t e J S Ł l n  - y  u l .

K O i y C f i R T  M tT Z Y K l S A L O N O W E J ,  
g o r ą c a  k u c h n i a  v v o  w ł a s n y m  z a r z ą d z i e ,  

b u t e t ,  w i ń a ,  h z w i i i p a n y .

L O l / i L  O T W A R T Y  Fit Z E Z  C A Ł Ą  KOC.

ekfetryęsne, fasterye, zap rl i iczk l  
b tnz^ tu tce  I t. p. poleca

m i m n k  m m ? m \

O K SZ) JNIE 'DO SPfiZEDKNlfll  Dwa p a ’ta m ? . 'k h  
1 (praw ie  nowe), ki.'ka p a r  spodni, b u d k i  męskie Nr. 41, 

42, g ram ofon , łóżko blaszane i  d rew niane ,  biurko 
dam rk ie  i inne różne  przedm ioty . — bklep komisow y. 
Sobieskiego 15.

e—

PdDilRKJ KR KOWY RUF
M onogramy, napisy w złocie i srebrze wykonure najtaniej

rytownik i. Gcidgeier, ^

E f J E H T Y S T U

D r. J a k ó l ł  O stIh s IsI
p r a c o m  a l a  HiEnlyst.>tzcSisiczfJ£, G a l i c j a  J!I

O b c a s y  
g u m o w e  

m a r k a  p U L H U

E B O L F  S Q ł . D 3 E ? t { j t Lk5w Ol. I Ń M i  10.

14 damski* i męsKie hur- 
iii townie i deta I. poleca 

zakład dla obijania ze 
lówek ochraniaczami

m u

i n i  MM *<
S B a Ł j t j t a L j a - a

Ora Antoniego O.umorJelda
C h * rc%  o A h y ,  w łobów . K o sm ety 
ka lekai d  a. C h orohy  
R ó n tg en .  L„m -iy kwarców"-, D a rso a -  
wailżJticy*. E::Uo ikopU - D ia te rra ia .

I s K  l l ią t tn i  ISuSsltl 1 (M  fcst^a f t w i ^
n m m m wsm sm m m Km sm m sas^Ksesam ffm am  e t l

uporczi tre odciski i z g ru b ia ć  .ia?itórW u auu i  
ratiykainie bsz nt-jmniejze^a oulu

t l l l i i i u  I I U U  8J II [III!
C e n a  f l a s z k i  z  p ę d z e l k i e m  € 3  i s t o t / ,

Skłao i wyrób:

BJSI S. ETIL33. HU. PI SI ffiJDHłSS
"fae?

fm w jm i 'HJ i 'r?-V. D,’’7 7 )T>zz
f  a>;;̂  lirlJr ^&6Stós3S2iti Ŝfi

J  T K B L i c e  m & m B m i Ś E  

a  m m m m m ?  k .  m

T A B L I C Z K I  I S I G S S C Z K £  K .  U  

S T B I U F I L I E  I U I M C Z U W O H S
w  e r a s  M B T A L a  W  H  *

WYK0HUSE 6UST0WWE I SZYS^O JtBYRtć F I R M A

W EISS 
t w Ą w  $ Y K % T U 5 m  t l  V > < ^ 2 :

B y ł y  e l e w  k l i n i k i  w i e d e ń s k i ® )

D r .  M  I  O  H  A  H  A  L l J l i !  C T 3  l i
ordynuje w chorobach  skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lw ów , oyfe-l s k a  17.

Pl2i wsi3 fijIitfjjSa f a ' ; f a  ń i s i w p  i n i t n i
JLw ów, K,,raaicfcich 1 8  

p s d j J a  sza h c ld b  f  Łiryr l c j ę .
P o . o o i i :

„IKDYG0"
Pap e r  ce-ezynowy, p a r a f l  ó.vy i wos ov y 
T a ś m y  d . o  m a i e z y u .  7 4 2 - 6

J U 5 t  W Y S Z E D L Z  D R U K U

Wieki ilustrowany

Kalendarz Robotniczy.
K d e n d u r z  R b o 'n f c z y  F o lsk fef  P i r ty l  

S o c y a l l s ty c z n e j  n a  ro k  920. -■
Na tre ić  K. Ie ularza poza dział m k t iendarzo-  

wym złLiż)iy się liczne ariykułyj iiusiracye, 
wiersze, nowele i t. p.

C E N A  K 4 L L N D A R  A  7  m k . - 1 4  k o r o n .

Adres: WARSZAWA, WARECKA 7 .
Aomlrdstratya K»eu! rza Rcbatfdcz^go P. P. 8. 
Sprowadzający znaczniejszą ilość egzemplarzy 

korzystają z rabatu.

Z a a t  naca. red . i r e d a k to r  odpow iedzia lny : JAN S Z l ZY‘REK. Drukiem A. G-ldmema we L w ow ie , S^L ituska  1*.


